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Liczny zjazd genewski EntDijasiytzne pwiianie Maleiffl lolniM
wróży podjecie prób uspokojenia świata.

G E N E W A . — T egoroczny w rześ-  j m iędzynarodow ej, w psychozie stra- 

niow y zjazd w  G enew ie w ypad 1! bar- chu, ogarniającej tak w iele narodów  

niż 27-m iu i rządów .

f W tym stanie rzeczy oczyw istym

dzy nim i w ielu prem ierów , figuruje jest, że odpow iedzialn i kierow nicy  

i?a oficjalnej liście  deelgatów  na 17-te  j polityki najróżniejszych, nieraz bar  

zw yczajne Z grom adzenie L igi N aro-  jdzo naw et od E uropy odległy . 

-----  i państw , odczuw ają potrzebę w ym ia- 

Pod (w zględem liczbow ym w ięc i'ny  zdań w  szerszym  gronie, poszuku-  

personalnym  zjazd tegoroczny  nie u-j jąc m ożliw ości znalezienia jak ichś no- 

łV m ij-j w ych  dróg, prow adzących  do bardziej 

św ietn iejszych okresach L igi N aro- dla św iata spokojnej przyszłości.

d ---- Z jaw isko bezsprzecznie osobli-i G enew a —  m im o niepow odzeń L i-

w e ' _ 2  __ 22.. ______ _2— 1 

Z grom adzenia  nie figurują spraw y na seem rendez-vous polityków i dyplo- 
ty le . w ażne i isto tne, aby uspraw iedli- m aitó iw . T L -"j - . 
w iały przybycie do G enew y tak w y- . kania kierow niczych osobistości ży- 

bitnego zespołu polityków  m iędzyna-jcia m iędzynarodow ego  św iadczą, że w  

rodow ych. i tym roku bardziej, aniżeli kiedykol-

Przyczyn tego zjazdu szukać na-'w iek spodziew ać się w olno ujaw nie- 

leży jednak nie w porządku (obrad nia w blisk im czasie now ych ipom y-  

Z grom adzenia L igi. T kw ią one raczej słów  skonsolidow ania rozbitej polity- 

w atm osferze ogólnego zaniepokoję- ki m iędzynarodow ej, 

niai, iw 1 dezorganizacji w spółpracy 1

dzo licznie. N ie m niej, i 

m inistrów spraiw  zagranicznych, m ię-

i?a oficjalnej liście  deelgatów  na 17-te '
•_ 'rj  i . T • • AT  !

dów . 

Pod w zględem  liczbow ym w ięc i'ny  zdań w  szerszym  gronie, poszuku-
1 . .

stępuje zjazdom , odbyw anym  w  naj- !

( N -L -L j,-., J. J _____ L L l& x

dów . Z jaw isko bezsprzecznie osobli-l  r

}ve —  bow iem nai porządku obrad gi N arodów  —  pozostała jednak m iej-

I  .  ,,  -J l. J — — — —----- — . , .

ty le .w ażnej isto tne, aby uspraw iedli- m aitów . N ieustające narady i spot-

Usuniecie delegatów Abisynii pierwszym 
zadaniem zgromadzenia Ligi Narodów.

G E N E W A . —  17-te Z grom adzenie Z godzono się, że jedynym sposobem  
L igi N arodów  otw arto  w  poniedziałek jest zdyskw alifikow anie pełnom oc-  
w atm osferze pow szechnego przy-łirietw  tej delegacji przez kom isję w e- 
gnębienia i niepokoju . N a w szystk ich ' ryfikacyjną, jednak nie w szyscy go- 
obecnych w G enew ie ciąży św iado- leow i byli brać udział w  tej bolesnej  
m ość postępującego rozkładu L igi i nie bardzo czystej operacji. F_  
N aricdów i jej bezsilności w obec co- skutecznych rokow aniach uznano za! 
i ’ * „ ’ ___  ' 2____ 2.. _
iących ognisk niepokoju nie ty lko w w eryfikacyjnej, któraby jednogłoś-  
E uropie, iale bodaj w  całym  św iecie. nie orzekła, że pełnom ocnictw a w y-

T ym czasem  L iga N arodów zająć sbinników  N egusa tą inauguracyjnej 
się m usi przede w szystk iem  zam knię-I zaprlo iponow ał tym czasow y prze- 
ciem jednego z najbardziej niesław - A niczący  Z grom adzenia, m in. R ivas  
rych rozdziałów sw ej historii, a m ia- ■ k 'l,nha, delegat ( hi,i. w ybranie  
ncw icie tego, który obejm uje kom - j1’'0 .10 ]()S , ,c^w ej kom isji w eryfikacyj- ' 
flik t praw ny i zbroijny w łosko - abi-:Ily j’n . której w eszli m . in . delegaci, 
syński. D la św iata zagadnienie w io- ■.k iej B rytanii, Pranej i, lurcji, 
sko - abisyńskie przestało już istn ieć, ^0".!e ^c,'v/ k ’0 'an,(Jii i N ow ej Z elandii.!  
ale dla L igi istn ieje jeszcze ciągle, i0?- j zarów no tacy , którzy  są za usu- 
rnusi istn ieć choćby pod postacią de- A bisyńczyków , jak i tacy ,
legatów  A bisynii, którzy  dziś na inau ­
guracyjnym posiedzeniu Z grom adze­
nia L igi .N arodów zasiedli na sali o- 
brad uw ażając, iż m ają słuszne po  
tem u praw o, skoro A bisynia — nie  
istn iejąca już na m apie św iata —  fi­
guruje ciągłe jeszcze na liście człon ­
ków  L igi N arodów .

B odaj w yraziściej jeszcze istn ieje  
zagadnienie w łosko - abisyńskie dla  
L igi N arodów  w  postaci pustych fo te­
li delegacji w łoskiej ina sali obrad  
Z grom adzenia. D elegacja w łoska bo ­
w iem  do G enew y nie przybyła i nie  
przybędzie dotąd , dopóki delegacja  
abisyńska nie będzie zgrona delega­
tów  50-ciu państw  usunięta.

Sposób  pozbycia  się delegacji A bi- 
'ni^ew yg ,0^nej i zagradzającej 

W łochom drogę do G enew y — był 
bodaj jedynym  tem atem  zakulisow ych  
rozm ów , toczonych  w  ciągu ubiegłych  
trzech dni w hotelach genew skich .

obecnych w  G enew ie  
m ość postępującego

W A R SZA W A . — D nia 22 bm . o!płk . W olszlegierem , oraz płk . Siele- 
godz. 20,50 pociągiem z M oskw y po- w iczem , przedstaw iciele L . O . P. P. i 
w róciła do sto licy załoga L .O .P .P .-u , w iceprez. zarz. głów n. płk . D om esem , 
piloci polscy*, uczestn icy zaw odów  ba- A eroklubu R P., w ielu insty tucyj lo t- 
lonow ych G ordon - B ennetta, kpt. niczych, koledzy oraz tłum nie zebra- 
A ntoni Janusz oraz por. Stanisław na na peronie, udekorow anym  chorą- 
B renk, którzy osiągnęli w  tegorocz-[g iew kam i o barw ach L O PP. publicz­
nych zaw odach, odbyw ających się w ność.

il)ai|" trudnych  w arunkach  atm osferycznych  I Przybyłym lo tn ikom zgotow ano  
-C 1 'd rugie m iejsce. i serdeczną ow ację oraz obdarow ano

N a D w orcu W schodnim pow itali kw iatam i. O  godz. 21 A eroklub R . P. 
szczęśliw ie pow racających lo tn ików podejm ow ał lo tn ików  lam pką w ina, 
przedstaw iciele w ojsk balonow ych z  1 •

Odznaczenie lotników
Z Ł O TY K R Z Y Ż D L A K PT . JA N U SZ A . SR E B R N Y D L A PO R . B R E N K A .

W A R SZA W A . —  „M onitor Polski”  । daniu srebrnego krzyża zasługi po  
z dnia 22 bm . ogłasza zarządzenie Pa- raz pierw szy za zasługi na polu spor­
na Prezydenta R zeczypospolitej ona- iu balonow ego porucznikom : Stani- 

Z aslugi po raz  'staw ow i B renkow i i W ładysław ow i 
na polu sportu , Pionko,; brązow ego  krzyża zasługi po  
---- .i----- : 1 raz pierw szy  za zasługi na polu spor­

tu balonow ego starszem u m ajstrow i 
w ojskow em u Stanisław ow i Paw łow i 
W udkow skiem u, m ajstrow i w ojsko ­
w em u W acław ow i M aciejew skiem u i 
Feliksow i G rajew skiem u, pow roźni-  
k. w  i w I .eg  i o  now ie.

pierw szy za zasługi i 
balonow ego podpułkow nikoiw i Julia ­
now i Sielew iczow i, zło tego krzyża za­
sługi —  po raz drugi za zasługi na po ­
lu sportu balonow ego m ajorow i inż. 
Stanisław ow i Sergieuszow i M azurko ­
w i i kapitanow i A ntoniem u Januszo ­
w i oraz zarządzenie Pana Prezesa R a-; 
dy M inistrów  z dnia 23 czerw ca o na- 1

JU lviM lvI i i • 
Po  bez-i w

 , -------------- -------------- ----- ------------ --------- - ..„ .lano ^1  w ielkie  m an

iaz liczniej i coraz szybciej pow sta- niem ożliw e  utw orzenie tak iej kom isji I £>r,IPY nl “ •

Wielkie manewry armii niemieckiej
B E R L IN . —  W  poniedziałek rozpo- clerz, m inister spraw w ojskow ych,  

r okolicy B ad N euheim oraz naczeln i dow ódcy arm ii, lo tn i-  
m anew ry w ojskow e kom endy  [ ctw a i m arynarki. W ypada zazna- 

2. W  m anew rach tych bio- czyć, że m anew ry odbyw ają się na  
rą po raz pierw szy udział dw a kor- terenie, na którym m iały się odbyć  
pusy: nr 5 (czerw oni) i nr 9 (n iebies- ostatn ie niedoszłe w ielkie m anew ry  
cy), poza tym biorą udział w szelkiej  cesarskiej w  r. 1914. Są one najw ięk- 
rodzaje broni: szczególnie  
w ystępuje broń lo tn icza.

M anew rom przypatru je

-— j w , jak i tacy , 
którzy sprzeciw iają się tem u.

K om isja w eryfikacyjna zaczęła 
sw ą pracę jeszcze w  godzinach przed- 

j u Po ^ll^n iow ych- O statn ie słow o* będzie  
ie należało  do plenum  Z grom adzenia L i­

gi- —  Jeżeli kom isja w eryfikacyjna  
m andaty  abisyńskie uniew ażni i Z gro ­
m adzenie tę uchw ałę przynajm niej 
w iększością głosów zatw ierdzi —  
w ów czas w y  gnanie A bisynii z L igi 
stanie się faktem  dokonanym  i dele­
gacja w łoska będzie m ogła przybyć  
do G enew y.

m asow o szym i m anew ram i arm ii R zeszy w  
■okresie ostatn ich 25 lat.

się kan-  S

C Z A RN A ŚM IE R Ć . |i kom . kasy oszczędności ni. C iecho-
K A T O W IC E . — W poniedziałek cinka, oskarżonym o oddaw anie ro- 

21 w rześnia rano w podziem iach ko- hót bez przetargu  i bez uchw ały  rady  
palni G isclie iu N ikiszow cu zaw alił m iejskiej oraz o rozrzutną gospodar­

kę i przekroczenie przyznanych kre ­
dytów .

Proces przeciągnął się 5 dni. —  
(R ów ny w inow ajca M ieczysław  C zy ­
żew ski skazany został za 8 prze­
stępstw  na łączną karę jednego roku  
w ięzienia.

się strop , w skutek  czego  zw ały w ęgla  
przy  sypały rębacza Sorneka. który  
poniósł śm ierć na m iejscu. W ypadek  
jest przedm iotem dochodzeń U rzędu  
G órniczego.

B . B U R M IST R Z SK A Z A N Y .

W Ł O C Ł A W E K . — W e W łocław ­
ku zakończyła się rozpraw a przeciw ­
ko b. burm istrzow i C iechocinka M ie­
czysław ow i C zyżew skiem u, oraz 9  
innym członkom zarządu m iejskiego

T r a g ic z n a śn ie r ć  lo tn ik ó w
W  d n iu  2 1 b m . o g o d z . 1  i- te j n a g o w e g o sa m o lo t w p a d ł w  k o r k o c ią g ,  

p o la ch  w si B a jó w  k o ło Ł u c k a  sp a d ł z k tó r e g o p ilo t n ie z d ą ż y ł g o  w y p r o -  
sa m o lo t R W D 8 p ilo to w a n y p r z e z w a d z ić . O b a j lo tn ic y  p o n ie ś li śm ie r ć  
sz e fa  p ilo ta ż u  P . W . lo tn ic ze g o  M ic h a -  : n a m ie jsc u . S a m o lo t u le g ł z n isz c ze -  
fa D z ier ż a k a i in s tr u k to r a J a n u sz a ! n iu .

J a r z ę b o w sk ieg o . P o d c z a s lo tu  tr e n in -*  a

Z M IA N A SPO SO B U PO B IE R A N IA  
O PŁ A T Z A PR Z E SY Ł K I E K SPR E ­
SO W E W  K O M U N IK A C H  PO L SK O - 

N IE M IE C K IE J.
Z dniem 1. 10. b. r. nadaw ca prze­

syłk i ekspresoiw ej w pow yższej ko ­
m unikacji uiszczać będzie opłatę za  
przew óz ty lko za lin ie kraju nadania  
od  stacj i nadania  do  G ranicy  Państw a. 
O płatę za przew óz przesyłki od G ra­
nicy Państw a do stacji przeznaczenia  
przekaże się do pobrania od odbiorcy  
przesyłki.

R ów nocześnie w prow adza się za­
kaz obciążania tych przesyłek zali­
czeniam i. —
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P O N O A V N E  B O M B A R D O W A N IE dom ow ej, w edług dużego praw dopo- 
M A L A G I. ; dobień  stw a, nie utrzym a się . G dyby

G 1B R A L 1  A R . —  W edług  ostatn ich naw et w zięcie m iasta opóźn iły ope-  
doniesień z M alag i m iasto to zostało racje w ojskow e, przyczyn i się do u-  

ponew nie zbom bardoy iane przez lo t- padku głód , panu jący już w tym  
iiicze eskadry pow stańcze. i m ieście, oraz brak w ody. lem  w ię-iiicze eskadry  pow  stańcze.

B A R C E L O N A . — O ddziały pow -j  
stańcze  przypuściły  ni froncie H uesca  
gw ałtow ny atak . Z ostał on jednak  
odparty przez w ojska w ierne rządo ­
w i które przeszły następn ie do kontr ­
ataku . W edług kom unikatu ofic jał-;  
nego , pow stańcy  zaatakow ali rów nież  

.............. "  ’ ’ > A 1-!

uchodźców
cze praw ie po 2 .000  
in ie . O becn ie nato -  
pojedyńczo z m iasta .

roby ep idem iczne, i

odcinek H uesca - S aragossa koło  
m udevar. N a pozostałych fron tach  
tnacja bez  zm ian .

zaś na ulicach zab ici przez pocisk i  
irty lery jsk ie , oraz lo tn icze. —  P rzed  
sk lepam i tw orzą się ogony , tak do-

1
« | F s lego kró la ang ielsk iego . S tatek ten

TIA oznaczony został iw stoczn i ko-
I III N 1 ill f^ł 18ff|!| Jllll le jnym  num erem  552 zostanie oddany  

Ł1U 111 U IŁU lluul ŁUU ,l; "“ Ik " dopiero za cztery la ta . D ziś  
t 1 jednak n .p tyw ają juz do C unard

W m ieście dochodzi do starć m iędzy  ! illite  S tar L ine zam ów ien ia na kab i-  

listam i bask ijsk im i a anarch i-1 na łym . statku yv jego podroży  
L iczbow o przew ażają B asko- .inauguracy jnej. Z głoszen ia te poeho- 

■ ii  i ; fl • 'n r'/P U ’ftvn iP i 1 t'iristanu .

gan izow ani i uzbro jeni, co daje im udało się uzyskać m iejsca na ..Q ueen  
M ary" w je j pierw szej podróż) do

M A D R Y T. —  Ź ród ła rządow e do ­
noszą, że w  czoraj popołudn iu tró j m o ­
to row y ’ sam olo t bom bardu jący zaata ­
kow ał w ’ obszarze la lavera oddział 
leg ii cudzoziem skiej na stu sam ocho ­
dach ciężarow ych . S am olo t zrzucił 
w ielką ilość bom b 50 i 100 kilow ych .  
P ow stańcy m ieli ponieść ciężk ie stra ­
ty . zaś sam ochody m usialy się cofnąć  
do  punktu w ejściow ego .

w ia się bardzo skąpo , tak , że jeden z

jest pow odemw ijam ie się ep idem ii 
braku należy tego odżyw ian ia si

oraz w  ydające w  } rok i. —  R ekw iru ją  
p za tym  w łasności bogatych rodzin  
w  B ilbao . W  m ieście panu je brak  go ­
tów ki. W  praw dzie bank państw ow y  
w M adrycie nadesłał 20 m ilionów ’ w  
zlocie , lecz co się z nim i stało —  nik t  
nie w ie. U lice są zatarasow ane au ta ­
m i uciek in ierów . —  L iczbę tych au t 
obliczają na S 0.000 . W śród ludności, 
m im o zaprzeczeń anarch istów , panu ­
je przekonan ie, że B ilbao w kró tce  
padn ie , nic m ogąc się dalej bron ić .

N A JW Y Ż S Z E O D Z N A C Z E N IE  
JU G O S Ł O W IA Ń S K IE N A P IE R ­

S IA C H K S . P R Y M A S A H L O N D A .

\\ A R S Z A A V  A . —  C harge  d ’affaires  
Jugosław ii baron K utm er udał się do  
1 ’oznanua celem  osob istego w  ręczen ia  
J. E . ks. kard)nalow i H londow i, pry ­
m asow i P olsk i, w  ie lk ie j w stęg i orde ­
ru „O rla B iałego", który  jest najw yż ­
szym  odznaczeniem  jugosłocw  iańsk im . 
P o aud iencji baron K ulm er został za ­
trzym any przez ks. kardynała H lon ­
da na obiedzie .

A

l

S E V IL L A . —  R adiostacja  pow stań ­
cza  donosi, że nacjonaliści zajęli m iej­
scow ość Jerez de L os C aballeros w  
prow incji B adajoz. W ojsika rządow e  
straciły 60 zab itych . W kierunku B il-! 

bao nacjonaliści zajęli m iejscow ość)  
nadm orską M otrico . W  A sturii 
rządow y, który zaatakow ał m . 1 ru -  
bia został odparty . W kierunku I o- 
ledo nacjonaliści zajęli w czoraj o go ­
dzin ie 10 w ieczór m . M aquedo . W oj 
ska rządow e straciły w ielu zi 
i rannych oraz licznych jeńców  m . in . 
pułkow nika i w ielu oficerów ’ . Z doby ­
cie M equedo stanow i w ńelk i sukces, 
poniew aż m iasto było siln ie uforty fi-  
kow iane.

Z K R A JU :
3 W edług danych biur pośredn ictw a pracy  

F unduszu P racy na dzień 15 bm . zarejestrow ano  

na teren ie całego kraju ogółem 264 .883 poszu ­

kujących pracy, co oznacza zm niejszen ie się  

bezrobocia w ciągu pierw szej połow y bieżące- 

,G Ios W ąbrzesk i44 na cały kw artał go m iesiąca o 5 .767 osób .

E O d szeregu dni nad brzegam i m orza poł- 
> cu\v  usc  ce j czasu  Jo  czy tan ia gazety  albow iem  ! K ażdy abonen t kw artalny  po oka- sk iego panu je ciep ła i słoneczna pogoda. T em -

oc ( zia  p raca w  polu  już  się skończyła . Izaniu  kw itu  abonam entow ego  otrzym a  peratu ra m orza w ynosi w  godzinach połudn io .

N ajlep iej jest zap isać  odrazu  „G łos 44 j P IĘ K N Ą K S IĄ Ż K Ę . jw ych 20 stopn i. N a plaży jest znaczn ie w yższa
na cały kw artał, albow iem przez to K siążka w ręczona  zostan ie  abonen-  tem peratu ra, a na w ydm ach w słońcu dochodzi

unika się zap isyw ania  gazety co m ie- tom  około 15 październ ika. do 38 stopn i. P ogoda sprzy ja rów nież przy-
— 5 r F ,.  —  1 1  . -M  n  ! A  T l  1 M  K i l  C li  T f ‘ l  O  1 1F  t  O •T H  i r tn  n z i ło w A tM

ta ł m a  się tę  pew ność, że gazetę otrzy- ■ W ąbrzesk i44 na cały kw artał. O  tern ■ W  dniu 22 bm . o godz. 6 ,50 pociąg , ja­
m a się regu larn ie i w szystk ie nu  m e- pow iedźcie rów nież sw oim  znajom ym  dący z G dyni do B ydgoszczy w ykoleił się w  
ry , ' i sąsiadom . N iech  i oni zap iszą  a  otrzy- dw u ostatn ich w agonach osobow ych . W ypadku

P oniew aż rozpoczniem y w kró tce m ają  rów nież  prem ję  w  postaci ładnej w ludziach na szczęście nie było . W ładze ko- 

D R U K  N O W E J, S E N S A C Y JN E J P O - książk i. j le jow e prow adzą dochod zen ie w spraw ie w y-
_____ św ietlen ia przyczyny katastro fy .

U rzędy P ocztow e i P P . listonosze W  IE Ś C I, stra ta każdego  odcinka była- 
już zb ierają przedp łatę „G łosu W ą- by  nie pow etow aną.
brzesk iego 44 na  IV  kw artał tj. paździer ) D la naszych abonen tów kw artal­
nik , listopad i grudzień , —  a w ięc na nych  tj. tak ich , którzy zgóry zap łacili 
najd łuższe w ieczory . ■ za „G łos W ąbrzesk i44 na cały kw artał

K ażdy w  tym  okresie m a najw ię- przygo tow aliśm y m iłą niespodziankę.
1  i  _ _ _ _ _ _ _1 — 1 1 - _  —  I I Z '  r .L /A M  I r T l ’ O n l  T T T T  T in  _

k  t rli S ’H C - Z apisu jąc odrazu na cały kw ar- ' A  w ięc C zyteln icy! Z apisu jcie  „G łos brzeżnym  połow om  ryb .
.a 1 \  ( 1 . j • j  ’.a, o -n v o io n t i ’ /v . : W n  i 4 4 n n r a łv  k w a r ta ł .  O  te in S W  d n iu  2 2 b m . <

B U R G O S . — Z T etuanu donoszą, 
że flo ta narodow a zdobyła rządow ą  
łódź podw odną, biorąc załogę do nie ­
w oli. T rub is została zajęta przez o-  
blężone w  O viedo w ojska pow stańcze  
pod dow ództw em płk . A randa, co o- 
znacza, że  w ojska rządow Te zostały od ­
parte od O viedo o 13 kim . W edle  
doniesień z M adry tu  prezvden t A zana  
został uw ięziony przez kom unistów . 

K ilku członków ’ lew icy repub likań ­
sk iej. którzy usiłow ali się do niego  
przedostać zostało zab itych .

I

N A D Z IA Ł S IĘ N A  D Y S Z E L .

P O Z N A Ń . —  W  drodze z O brzyc ­
ka do S zam nitu ł zderzy ł się w czoraj 
w ieczorem  m otocyk lista , 25-le tni N ie ­
m iec —  B aufeld z O brzycka z nie ­
ośw ietlony m w ozem , jadącym  z prze ­
ciw nej strony . —  B aufeld nadział się  
piersią na dyszel i kró tko po prze ­
w iezien iu go do szp ita la w  S zam otu ­
łach  zm arł. Jego tow arzysz, który sie ­
dział na tv lnvm  siedzen iu w yszed ł zdział na ty lnym  siedzen iu w yszed ł  

w ypadku cało .

A N A R C H IA  W  B IL B A O .
B ilbao 9 „V illa inv icta" —  „M ia ­

sto niezw yciężone", jak głosi nap is w  
herb ie m iasta , nadany  m iastu  po  yytoj-  
nie karlistóyy ’ , yv czasie  obecnej yvojny„O stland

R O G O Z IŃ SK I W  P R A S IE  
N IE M IE C K IE J.

W ychodzące w B erlin ie pism o  
zajm ujące się specjaln ie

a 5

Uczmy sie nowej pisowni
Zmiany w pisowni polskiej, które weszły w użycie w urzędach 

szkołach i prasie od 1 września br.
V I I .

W  dalszym ciągu om ayvian ia piso ­
w ni! kontynuu jem y om aw danie zasady  
pisan ia w yrazów  z dużej L itery .

A w ięc dużą literą piszem y:
8) P ie r w sz y w y r a z  w  t y tu ła c h  u tw o ­

r ó w  l i te r a c k ic h ,  d z ie ł s z tu k i, z a b y tk ó w  
j ę z y k o w y c h i t d  , np .. „O gniem i m ie ­
czem ” . „H ołd prusk i" (obraz), „S trasz­
ny dw ór" (opera). W yjątek jednak w  
tym  w zględzie stanow ią w yrazy : „S ta ­
ły T estam ent i N ow y T estam ent".

9 ) N a z w y g e o g r a f ic z n e , chociażby  
się one sk ładały z kilku w yrazów , np . 
„A fryka. W yrzysk , W ierzchucin K ró ­
lew sk i, N ow aw ieś W ielka 1* .

G dy jednak podajem y -nazw ę geo ­
graficzną góry , rzek i czy kanału , a  
przed tem  w ym ien iam y w yraz „góra", 
„rzeka", „kanał" — to ty lko nazw ę  
piszem y z dużej litery , naprz.: jezio ro  
B y  szew sk ie , m orze B ałtyck ie , kanał 
B ydgosk i.

10) P r z y m io tn ik i ;  p ó łn o c n y , p o łu d ­
n io w y , z a c h o d n i i  w s c h o d n i —  o ile  
w chodzą w  sk ład nazw y geograficzm ej : 
P rusy W schodnie A fryka  P ołudn iow a. 
A m eryka P ółnocna

ID N a z w y p a ń s tw , chociażby się  
okładały z kilku w yrazów , naprz.:

spraw am i niem iecko - w schodnim i w  । T
num erze 16 um ieściło artyku ł o poi-; H R ząd szw edzk i pod?ł się dziś do dym isji,

sk in i odkryw cy K am erunu R ogoziń- ; B U darem niono zam ach stanu w B elg ii. —

sk in i. — W -artyku le tym pism o P rzygotow yw ali go przyw ódcy stronn ictw a re-  

„O stland" stara się udow odnić , że w olucy jno-socjalistycznego .

P olska  Z ty tu łc jW  odkryw czy  ch  spraiv ; E J Ż ydzi am erykańscy zebrali w ub . roku  
nie posiada żadnych 1 ,040 ,000 dolarów na rzecz „prześladow anych"  

, poniew aż R ogo- żydów  polsk ich . O sobno żydzi ang ielscy zebrali 

1*°- na żydów polsk ich 50 .000 fun tów szterlingów . 

' ll 3 M usso lin i dokonał otw arcia w ojskow ego  

portu lo tn iczego w F orli, poczem odbyły się  

ćw iczen ia lo tn icze z udziałem 250 aerop lanów . 

M usso lin i udał się następ ie do R aw enny , gdzie

R ogozins,  kieg ’o j  

praw  do  K am erunu , ] 
zińsk i pochodzić m a z niem ieck iej 
dżiny przem ysłow ców S choltzów , 
in ieszkałych ostatn io w K aliszu .

N O W Y  S T A T E K .
A A listopadzie r. b . podjęte zostaną pT zebyW a j przez pew ien czas przy grob ie D an- 

prace w stoczn i B row ns, C lydebank tego

E K atastro fa sam olo tow a w ydarzy ła się w  
i A nglii pod C ard iff. A parat spad ł, przy czym  

• pilo t i dw aj pasażerow ie ponieśli śm ierć .

B N a przejeździć kolejow ym  pociąg w padł 

i na przejeżdżający au tobus niedaleko M arsy lji. 

W  katastro fie 5 osób poniosło śm ierć . 26 jest 
rannych .

H P iorun zab ił w  czasie burzy 2 osoby . —  

M iało to  m iejsce w  pobliżu m iejscow ości G issen .

K om unizm na L itw ie szerzy się w za ­

straszający sposób . R ej oczyw iście w odzą ży ­
dzi.

a W e w czorajszej katastro fie pod C hateu- 

neuf-les-M artigues zg inęło 5 osób , a 30 odnio ­
sło rany .

B H avas donosi z B rukseli, że w cen trum  

w yszko len ia lo tn iczego w  W evelghem  zdezerte­

row ali 2 podoficerów pilo tów . M ieli oni zostać  

zw erbow ani do lo tn ic tw a m adryck iego i podob ­

no ju żod lecieli do  H iszpan ii. P rasa bejg ijska do ­

nosi, że na  teren ie B elg ii znajdu je się biuro w er­
bunkow e „F ron tu ludow ego".

B Z C herbuga odpłynął do R eykjaw iku  

transportow iec „A ude" po zw łok i ofiar kata­

stro fy sta tku „P arquoil P as". S tatek zabrał ze  

sobą 50 trum ien . P ow ró t do B restu spodziew any  

jest w  drgg iej połow ie październ ika.

B D o G enew y przyby ł sam olo tem N egus  

H aile S elassie pow itany  na lo tn isku  przez człon ­

ków delegacji ab isyńsk iej.

nad siostrzanym  sta tk iem  ,,Q uen M a- 
ry“ , który otrzym a nazw ę „K ing G e ­
orge 5“ dla uczczen ia pam ięci zm ar-

S tany Z jednoczone  A m eryk i P ółnocnej,
12) N a z w y p la n e t , g w ia z d , naprz.: 

W ielk i W óz, G w iazda P olarna.
13) N a z w y u R c , d z ie ln ic , o g r o d ó w , 

naprz..: P ark K ocha.now skic ,go , L as  
G dańsk i, S tary R ynek .

14) N a z w y p r z e d s ię b io r s tw , naprz.: 
, D rukarn ia P aw łow skiego", „H otel 
F rancuska '* . P rzy tych połączen iach  
oba w yrazy  tw orzą nazw ę G dy jednak  
pierw szy w yraz oznacza ty lko charak ­
ter przedsięb io rstw a, a drug i m azw ę, 
w ów czas piszem y: drukarn ia „U dzia­
łow a", hotel „P od O rłem ", ap teka  „P od  
Ł abędziem **.

15) N a z w y u r z ę d ó w , w ła d z , o r g a n L  
z a c y j , to w a r z y s tw , naprz.: R ada M ini­
strów , K urato rium O kręgu S zkolnego  
P oznańsk iego , U rząd S karbow y w  
B ydgoszczy , S ąd G rodzk i w K oro lo ­
w ie, B ib lio teka  M iejska, R ada N adzor­
cza itp .

D o pow yższej regu ły now a pisow ­
nia w prow adza następujące uw agi:

a) m ałą literą pasze się w ym ien iłone  
pow yżej nazw y, o  ile nie określa ją one  
bezpośredn io danego urzędu i w ystę ­
pują  jako  rzeczow nik i pospo lite, naprz.  
„odw ołan ie od w ym iaru podatku  w no ­
sim y przez urzędy skarbow e do ifcby

skarbow ej* 4; „w  B ydgoszczy m am y  kil­
kanaście szkó ł pow szechnych , kilka  
gim nazjów , starostw o , sąd grodzk i 
i sąd okręgow y '* . Jak w idzim y, nie za ­
chodzą w tym  w zględzie zm iany .

h) W  n a z w a c h g o d n o ś c i zw iązanych  
z pow yższe  m i urzędam i, pierw szy w y ­
raz pisze się m ałą literą, naprz,: pre ­
zes R ady M inistrów .

c ) W yraz „ s e jm  i  s e n a t '4, używ ane  
jako w yrazy pjspo lite (s e jm  —  izba  
ustaw odaw cza niższa, s e n a t —  izba  
ustaw odaw cza w yższa) pisze się m ałą  
literą, natom iast jako  ty tu ł tj ch  insty ­
tucji, pasze się z dużej littery , naprz.: 
w szystk ie nasze sejm y zajm ow ały się  
tym i spraw am i; R ząd m a przed łożyć  
S ejm ow i ustaw ę o przy łączen iu B yd ­
goszcz} ’ do P om orza.

16) I m io n a  p o s p o l i te , jeśli zastępu ­
ją one im iona w łasne w  dziełach lite­
rack ich , naprz .: W ojsk i, A sesor, R e ­
jen t, H rab ia, w ystępu jący w „P anu  
T adeuszu" A dam a M icikcw icza.

17) N a z w y e p o k , p r ą d ó w  k u l tu r a l ­

n y c h oraz w yrazy oznaczające całość  
geograficzno-ku ltu ralną, jak naprz.:  
cały Z achód jest ośw iecony, daleka  
P ółnoc jest niezam ieszkała , O drodze ­
nie , R om antyzm , R enesans.

T akie są oto zasady pisan ia w yra ­
zów dużą literą . W yrazam i, które  
dotychczas pisano z dużej litery , a  któ ­
re now a pisow nia nakazu je pisać m a ­
łą , zajm ierny się w następnym  odcin ­
k u ,  S ta n is ła w K a p k o w s k t

i

P om yślny rozw ój L otn ictw a i 
O brony P rzeciw lo tn iczej w i­
nien być jedną z najw ażn iej­
szych  trosk  każdego  obyw atela  
on bow iem zapew nia bezp ie­
czeństw o P aństw a.

4
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Rolnicy powiatu wąbrzeskiego
N u  w e z w a n ie G e n e r a ln e g o I n s p e­

k t o r a  S i l ź b r o j n \c n  G e n e r a ła E d w a r ­
d a  K y d z a  Ś m ig łe g o p ly n i j  d o b r o w o ln eZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

d a t k i  o d w s z y s lK ic n o b y w a t e l P a ń ­
s t w a n a s z e g o n a  f  u n d u s z O b r o n y  N a ­
r o d o w e j t j .  n a p o m n o ż e n ie s i ł y  i  g o ­
t o w o ś c i o b r o n n e j c a łe g o P a ń s t w a .

N a z e w t e n  s t a n ę ło d o a p e lu r ó w ­

n ie ż r o ln ic t w o  c a łe j P o ls k i . C z o ło w e 

o r g a n iz a c j e r o ln ic z e w e z w a ły c a le 

r o ln ic tw o  d o z ło ż e n ia j e d n o r a z o w e g o 

„ D A R U  R O L N I C T W  A  N A  F U N D U & Z  

O B R O N Y  N A R O D O W E J * .
W o b e c p o w y ż s z e g o i m y r o ln ic y  

p o w ia t u  w ą b r z e s k ie g o s t a n ie m y j a k .  
j e d e n  m ą ż i  z ło ż y m y w s z y s c y b e z w y ­
j ą t k u  j e d n o r a z o w y d a t e k w r r ó w n o ­
w a r t o ś c i p r z y n a j m n ie j  j e d n e g o f u n t a  

ż y t a , c z y l i w  g o t ó w c e 7  g r o s z y z  j e d ­

n e j  m o r g i .
R o ln ic y ! S i ła o b r o n n o ś c i n a s z e g o 

P a ń s t w a z a d e c y d u j e o  t e r n , c z y r o z le ­
g łe z ie m ie n a s z e z w s z y s t k ie m i m ia ­
s t a m i , w io s k a m i o s a d a m i, k o ś c io ła m i 
i  c a ły m  d o r o b k ie m  k u l t u r y  w s p ó łc z e­
s n e j , b ę d ą n a r a ż o n e n a b e z p o ś r e d n ie 

a t a k i  w r r o g a .
P o t ę ż n a a r m ia  p o ls k a p o s t a w io n a 

n a g r a n ic a c h R z e c z y p o s p o l i t e j n ie  

w p u ś c i ż a d n e g o w r o g a  d o  k r a j u  n a s z e - 

g ° - —  . . .  .
L ic z e b n ie s i ln e i t e c h n ic z n ie u d o ­

s k o n a lo n e l o t n ic t w o  p o ls k ie u c h r o n i  
n a s o d b e z p o ś r e d n ic h b a r d z o n ie b e z­
p ie c z n y c h a t a k ó w  l o t n ic t w a  n ie p r z y ­

j a c ie ls k ie g o .
D la te g o t e ż s t a ń m y o b e c n ie w s z y­

s c y d o p ó k i c z a s p r z y  b o k u  n a s z e g o 
W o d z a N a c z e ln e g o i  n a s z e j a r m i i  c a ­
ł e j ,  o f ia r u j ą c  w e d łu g m o ż n o ś c i c z ą s t k ę 

n a s z e g o m a j ą t k u  n a  c e le o b r o n y  n a r o ­

d o w e j .
W  d n iu  1 5 w r z e ś n ia z a w ią z a ł s ię 

P o w ia t o w y K o m i t e t  „ D a r u  R o ln ic t w a  

n a F u n d u s z O b r o n y  N a r o d o w e j * , o - 
b e c n ie o r g a n iz u j e s ię K o m it e t y  L o ­
k a ln e d la  p r z e p r o w a d z e n ia z b ió r k i  w

t e r m in a c h  p r z e z k o m i t e t  P o w ia t o w y 

j u ż  o g ło s z o n y c h .
R O L N I C Y !  P a m ię ta j c ie o t e r m i ­

n a c h s k ła d a n ia o f ia r .
W  p ie r w s z y m  t e r m in ie  t j .  w  c z a s ie 

: o d  2 0 w r z e ś n ia d o 1 p a ź d z ie r n ik a  b r .  
! n a le ż y s k ła d a ć d a t k i  o s o b iś c ie w  i n s t y -  

; t u c j a c h  n a s t ę p u ją c y c h :
1 ) K o m . K a s a O s z c z ę d n o ś c i p o w  i a ­

t u  w  ą b r z e s k ie g o , 2 ) B a n k  L u d o w y  w  

’ G o lu b iu , 5 ) B a n k  L u d o w y  w  K o w a le ­
w ie , 4 ) K a s a S t e f c z j k a  w  P ły w  a c z e - 
w ie , 5 ) K a s a S t e f  c z y  k a  w  P łu ż n ic y , 6 ) 
K a s a S t e f c z y k a w . R y c h n o w ie , 7 ) 

'K a s a  S t e f c z y k a w  J a r a n t o w ic a c h o r a z  

K a s y G m in n e w s z y s t k ic h U r z ę d ó w  

G m in n y c h  w  p o w ie c ie .
W  d r u g im  t e r m in ie ,  t j .  w  c z a s ie o d  

1 d o 2 0 p a ź d z ie r n ik a b r . m ę ż o w ie 

[ z a u f a n ia K o m i t e t ó w  L o k a ln y c h  p r z e ­
p r o w a d z a ć b ę d ą z b ió r k ę  u  t y c h  w s z y - 

1 s t k ic h  r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  o s o b iś c ie d a ­
t k ó w  w  p ie r w  s z y m  t e r m in ie  n ie  w p ła -  

I ą ,“ ,  . _  , . ,
W ą b r z e ź n o , d n ia  1 5 w r z e ś n ia b r .

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y  P O W I A T O W E ­

G O  „ D A R U  R O L N I C T W A  N A  F O N * .  

(— ) W ła d y s ła w  K l im e k  P r e z e s T .  R . P .
I

C Z Ł O N K O W I E  W Y D Z I A Ł U  W Y K O ­
N A W C Z E G O .

K a m iń s k i ,  c z ło n e k Z a r z ą d u  T . R . P . 
G r z y b o w s k i , p r e z e s K . R . Ł o p a t k i ,  

P u s z a k o w s k i , p r e z e s K . R . W ie lk ie

R a d ó w  i s k a ,
M a n io n a , p r e z e s K .  R . R y c h n o w o , 
W y la z ło w s k i , p r e z e s K .  R . B ie ls k , 
S z a ła c h , p r e z e s S e k c j O s a d n ic z e j , 
O j d o w s k i ,  p r e z e s K .  R . P łu ż n ic a , 
B a r t o s z e w ic z , p r e z e s K .  R . D ę b o w a łą - 

! k a , 
B a lc e r o w ic z , c z ło n e k Z a r z ą d u  T . R . P . 

1 i  p r e z e s K .  .R  G o lu b , 
K a lk o w s k i ,  p r e z e s K .  R . P r z y d w ó r z ,  

1 P u t y n k o w s k i , p r e z e s K . R . W ą b r z e ź - 

1 n o .

zc-olności zarobkowej, kalectwa lub śm ierci, 

służba w junackich hufcach pracy będzie uw a­

ża za równoznaczną z czynną służbą w ojsko­

w ą.

Junacy i junaczki obowiązani będą w cza- 

się trw ania służby do posłuszeństwa w obec przz- 

lożonych i stosowania się do przepisów regu  

laminu. W razie narusza ka lega ob.A iązatu, 

przełożeń, m ogą stosować następujące kary dy­

scyplinarne; a) -lagana, b) czynności porządko­

w e poza ustalono kolejnością, c) zakaz opuszcza­

ła kw atery na czas dc dni 14, dj areszt na czas 

do d 3, e) obniżenie stopnia służbowego, f) 

w ydalenie z junackich hulcow pracy; poc.ąga 

cno za sobą utratę praw , związanych z tą służ­

bą, oraz niemożność ponownego przyjęcia do  

junackich hufców pracy.

Sam owolne porzucenie służby w junackich  

hufcach pracy pociąga za sobą skutki w ydale­

nia.

D ekret przedłożony został Panu Prezyden ­

towi Rzeczypospolitej do podpisu.

S Z E Ś Ć D Z I E S I Ą T  D Z I E W I Ę Ć  M I L I O N Ó W  

L U D Z I  P O D  B R O N I Ą .

O t to  R ib e c k e w  o r g a n ie z w ią z k u  n ie m ie c k ic h  

b  w o j s k o w y c h „ R y f h a u s e r "  p o d a j e n ie z m ie r n ie 

c ie k a w e d a n e , d o t y c z ą c e c y t r  w ie lk ie j  w o j n y .

P o w o ła n o p o d  b r o ń  o g ó łe m 6 0 m il io n ó w  l u ­

d z i z t e g o E n te n ta  5 4 m il io n ó w . N ie m c y z e s w o­

im i  s o j u s z n ik a m i 2 5 m i l io n ó w . S a m e N ie m c y p o - 

• w o ła ły 1 3 ,4 8 7 ,0 0 0 l u d z i . N a jm ło d s z y o c h o t n ik  

n ie m ie c k i l i c z y ł l a t 1 3 i w s t ą p i ł d o s z e r ą g ó w 

! w  r o k u  1 9 1 4 w  s t y c z m iu z a ś r o k u  1 9 1 5 z o s ta ł 

' r a n n y . P o d V e r d u n  w  o k r e s ie 3 0 t y g o d n i w a lk  

! o d u ż y m  n a t ę ż e n iu p a d ło  1 .3 0 m il l io n ,  t o n  s t a l i .

N a f r o n t a c h  n ie m ie c k ic h u ż y t o 3 0 0 m il io n ,  

g r a n a tó w .

Z  p o c z ą t k ie m  w a lk  l o t n ic t w o  w o je n n e N ie ­

m ie c 2 5 5 2 a p a r a tó w  b o j o w y c h , w  c z a s ie w o j n y  

' p r z e m y s ł d o s t a r c z y ł 4 7 ,6 0 0 a p a r a t ó w i 4 0 5 0 0 

s i ln ik ó w . H e łm ó w  s t a lo w y c h N ie m c y w y p r o d u ­

k o w a ły  7 ,5 m il io n a  s z t u k . P r z e z N ie m ie c k ie s ą d y 

z o s ta ło s k a z a n y c h 5 0 0 s z p ie g ó w . „ Ż e la z n y c h  k r z y  

z y “  d r u g ie j  k la s y n a d a n o 5 ,2 m i l io n o m  a p ie r ­

w s z e j k la s y 2 0 0 ,0 0 0 . P a d ło 9 ,2 m il io n y  l u d z i .

w ach jaśni się zrobiło. N aw et ,,opozycyjo“ 

przyznowo że się generałow i Śm igłem u pow io­

dło. Łoniy jyno chcieli zaroski w iedzieć, ło czym  

tyż tam w Paryżu i w W enecyji godali na czte­

ry oczy i uszy. N a takie pytanie generał Rydz  

Śm igły jyny uśm iechnioł się dobrotliwie i pado  

„ że na m anew rach piyknie było".

M yśm y w itali naszego W odza „pieronsko'' 

lo jest hukiem  syren kopalnianych i hutn.czych. 

N a dw orcu w  Zebrzydow icach w itali W odza .go­

rała" z Cieszyńskiego a w K atowicach „pierony  

górnośląskie" A te sw arne dziołszkiz z ,, M ło­

dych Polek" kiere dow ały N aczelnemu W odzo­

w i kw iotki i też je przy tem sfotografowano, to  

bydom m iały bardzo piykno pam iątka z tej u- 

roczystości. Czytołech, że w asz „G łos W ąbrze­

ski" tyż m iał piykne łobrozki o naszym W odzu  

Rydzu Śm .głym. A le w roca do N aczelnego W o­

dza. Byłech też w K atowicach na tem pow itaniu  

z koleksem  K arlikiem  i trefiyli m y starego Tom ­

ka, co jest dolnym sygnalistom na naszej ko ­

palni. M ioł szychta po południu tak jak jok. toż 

tyż przyszoL Jak m y się potem pod szybem  

śnim trefiyli, to się chłop nie m ógł do sytości 

nachw alić, że zaś w dzioł N aczalnego W odza.

Trzeciego m aja —  godoł —  toch go w idzioł 

jak ech m aszyrow oł przed N iym z pow stańcami, 

a terazki loch m u się bliżej przyjrzoł. Ten chłop  

m i się podoba. Ten w zrok bystry i ten uśm ie­

szek, to m ądrość głow y i dobroć serca. A no  

też w ierzą, szczęśliw o ręka, bo bez tego i rozum  

r.ic pom orze. A  szczęście to już nadprzyrodzona 

łaska od Para Boga. Jo w ierzą, że Pon Bóg  

szczęścić bydzie.

A K arlik pado: dobrzejście to Tom ku po­

dzieli, ale jo jeszcze padom : dobize jest że ten  

nasz N aczelny W ódz jest jeszcze m łody, bo m o  

dopiero cztyrdzieści dziew ięć lat, to tak w iela  

w ięcej jak H itler. To jest dobrze, bo H itler się 

kiedyś sam chwalił, że przeżyje H indenburga a 

N iemcy zaś chwolom się, iźe ich Fuhrere przeży ­

je w szystkich innych w odzów w O jropie. Toż te­

go naszego m ożno nie przeżyje a w ól i nie w ól 

reszpekt przed nim bydzie m ioł, bo z pobytu je­

go w ’ Paryżu i z pow itanio go przez naród, w i- 

dz :, że to jeny „H eerfuhrer" ale i W ódz N arodu.

A w M oskwie „czerw oni m arszałkowie" tyż 

se przypom niom jak ich ten w ódz polski „Śm i- 

goł" z Polski w roku 1920 tym.

Służba pracy młodzieży 

utworzenie junackich hufców pracy
Jak się dow iaduje agencja „Iskra", uchwa­

lony  przez Radę M inistrów projekt dekretu Pre­

zydenta RP. o SŁU ŻBIE PRA CY M ŁO DZIEŻY , 

stawia przede w szystkim  naczelną tezę tej pracy  

ujm ując iją w słowach następujących: SŁU ŻBA  

PRA CY M ŁOD ZIEŻY JEST ZASZCZYTNĄ  

SŁU ŻBĄ D LA N A ROD U I PA Ń STW A .

D alej projekt określa, że służba pracy po ­

lega na w ykonyw aniu pracy fizycznej dla po­

trzeb obrony Państw a lub jego interesów  gospo­

darczych. Służbę pracy pełni się na podstaw ie 

zaciągu  ochotniczego w  junackich  hufcach pracy.

Junackie hufca pracy także przysposobienie 

do  służby  w ojskowej, służby pom ocniczej a nadto  

nabycie kw alifikacji zaw odow ych, w ychow anie 

obyw atelskie i ośw iatę ogólną.

Junackie hufce pracy podlegają m inistrow i 

spraw w ojskowych.
D ekret m a przewidywać , że przy m instrze 

spraw w ojskow ych ustanaw ia się Radę służby  

Pracy, złożoną z przedstawicieli m inistrów : —  

spraw  w ojskowych, opieki społecznej, spraw w e­

w nętrznych, rolnictw a i reform rolnych, prze­

m ysłu i handlu oraz w yznań religijnych i ośw ie­

cenia publicznego, tudzież z innych osób pow oła­

nych przez m inistra spraw w ojskowych w poro­

zum ieniu z w ym ienionym i m inistram i.

Rada Służby Pracy będzie organem opinio­

dawczym i doradczym m inistra spraw w ojsko­

w ych w zakresie program u w yszkoleniowego i 

w ychow awczego junackich hufców pracy.

N a czele junackich hufców pracy będzie 

stał kom endant tych hufców , m iariowany przez  

m inistra spraw w ojskowych w porozum ieniu z 

m inistrem opieki społecznej spośród oficerów  

w służbie czynniej.
O rganem pracy kom endanta junackich huf­

ców pracy jest kom enda tych hufców .

Personel kierowniczy instruktorski, biurow y  

i adm inistracyjny junackiich hufców pracy bę­

dzie się składał z żołnierzy w służbie czynnej 

oraz z funkcjonariuszów i pracow ników cywil­

nych.
Żołnierze w służbie czynnej, przydzieleni 

do junackich hufców pracy, zatrzym ają sw ój 

charakter oraz przynależność do sw ych korpu­

sów osobow ych i oddziałów m acierzystych i 

podlegać będą w szystkim przepisom , obow iązu­

jącym w w ojsku.

Potrzeby junackich hufców pracy pokryw a  

sdę z budżetu Funduszu Pracy i z innych docho­

A jo padom : jakoś i pepiki logon p )d sa  

w zięli ten proces w M orawskiej O strawie prze­

ciwko Polakom ponoć na „święty nigdy" łodło- 

żyli. M ożon i tam z Paryża do rozum u przem ó­

w ili?

A starszy nasi Tom ek padajom : w iyjcie  

chłopczykowi, źe jakoś now a nadzieja w stom pi- 

ła m i do serca o tych m anew rach francu­

skich, żeby jyno w iyncej zam ów iyń m a nasze 

w ać. H uty chwała Bogu robią dość sporo, ale 

w ongle przyszło, abych m  >gli w iyncej fedrow ać 
i turnusy albo naw et i 

papiory. D olby Bóg, aby po tym  Paryżu i W ene- 

odzyw a się w iakoś Praw iło  w robocie.

— Ponieważ ■ —  Jo w ierzą —  pado K arlik, —  że się po-

przed pańską posesją r.ie w yrwał pan traw y o- prawiło, bo jak się w szyscy „dozbrajać bydom " 
, . , m  ___ ■____ J-  X . . , <

S R O D O W Y  F E L I E T O N .

Mandat karny, 
pan Izydor i króliki 
D ość energiczne pukanie do drzw i m ieszka­

nia pana Izydora, w łaściciela kam ienicy o 6 lo­

katorach, zaniepokoiło starca.

—  K tóżby to m ógł być?

—  K om ornik, sekwestrator? —  dom yślał się
b) w urządzeia i przedm ioty, przydzielo- p. Izydor, w stając z połam anego fotelu i idąc do a^£ ciy^i^in

ne przez m inistra spraw w ojskow ych. 'drzwi.

H ufcom pracy będą powierzane do w yko- ■ —  D zień dobry panu —

nyw ania roboty w edług ustalonego planu go- drzw iach głos posterunkow ego, 
spodarczego na w arunkach i w kolejności w e- 1 j-— J ------- - -i- .....— -

dług porozum ienia m inistra spraw w ojskowych trzym a pan m andat karny. Traw ę m usi pan dać te kanony m uszą, pierona roz zacząć strze- 

z interesow anym i m inistram i i w ładzam i, które ' zaraz w yrw ać, 

przeprowadzają inw estycje.

D o junackich hufców pracy BĘD ZIE PRZY J­

M O W A NA PRZEDE W SZYSTKIM M ŁO DZIEŻ  

BEZRO BOTN A O BOJG A PŁCI, a przyjęci do  

hufców pracy noszą nazw ę junaków lub juna- 

czek.
Junacy i junaczki, w m iarę posiadanych  

w arunków, w yróżnienia się w służbie i postę­

pów w w yszkoleniu, będą otrzym ywali stopnie  

służbowe, odpow adające ich kw alifikacjom .

Służba pracy w junackich hufcach pracy  

TRW A ZASA DN ICZO 2 LA TA , jeżeli m inister 

spraw w ojskowych w porozumieniu z m inistrem  

opieki społecznej nie zarządzi inaczej.

W razie zgłoszenia przez junaka lub ju- 

m aczkę w ystąpienia ze służby pracy, zwolnienie 

nastąpi w ciągu 4 tygodni od dnia zgłoszenia.

D o junackich hufców pracy PRZYJM O W A ­

N A BĘD ZIE M ŁO DZIEŻ W  W IEK U O D 18 D O  

20 LA T ŻYCIA. Szczegóły i m iejsca rektrutacji 

ustali m inister spraw w ojskow ych w specjalnym  

r  ozpo  rz  ądz  e  n  iu.
Junacy i junaczki otrzym ują kw atery, um un­

durow anie i w yżyw ienie oraz w ynagrodzenie.

Junakom  po przesłużeniu w junackich huf­

cach pracy przynajmniej 12 m iesięcy m oże być 

przyznane prawo do. ulg w w ykonyw aniu obo­

w iązku służby w ojskowej na zasadach, jakie 

ustali m inister spraw w ojskow ych. 

W  sprawach, dotyczących bezpieczeństwa  

i higieny pracy, w hufcach stosow ać się będzie  

przepisy ustaw odawstw a pracy. 

Junacy i junaczki, którzy w czasie służby  

w junackich hufcach pracy doznali uszkodzenia 

zdrowia lub ciała, m ają prawo do bezpłatnej 

pom ocy lekarskiej, środków leczniczych oraz  

leczenia szpitalnego, na zasadach, ustalonych, 

dla żołnierzy w służbie czynnej.

W zakresie św iadczeń na w ypadek utraty

dów , w skazanych szczególnym i przepisami. 

Foniadto junackie hufce pracy w yposażone  

dą:
a) w urządzenia i sprzęt pracy, przekazane  

przez Fundusz Pracy;

bę-

lać, bo inaczej zardzew iejom . N iech tam G erm a-

—  Pan Izydor stał jak porunem rażony. N ie ny 2 bolszew ikami pierom się, jyny nie u nos 

w ym ów ił ani słowa —  i nim się spolrzegł poste- jyay tam , kaj londow ał ten balon „Deutschlad" 

runkow y już w yszedł. Jo m yślą, że w tydey huty i kopalnie m iałyby

Z ciężkiem sercem przyczłapał się p. Izy- huk roboty, 

dor do sw ego fotelu, który jakby chcąc w spół- 
! czuć ze sw  oim  panem  głośno boleśnie slęknął.

Pan Izydor nie m ógł przez kilka m inut ze­

brać m yśli. Patrzył nieruchom o w okno.

—  Pięć złociszów grzyw ny ’ Pięć złociszów.

A le skąd je w ziąć? I skąd w ziąć złotów kę 

dla chłopca m ającego w yrw ać traw ę? Skąd? 

Lokatorzy nie płacą, podatki są, a żółte kartki 

przynoszone są niem al codzień.

W pew nej chw ili p. Izydorow i przyszła do 

głow y genialna m yśl. U brał się i poszedł na targ. 

Tam kupił parę rasowych królików za pożyczo­

ne pieniądze.

K róliki p. Izydor przyniósł przed dom i 

zw ażając na nie kazał im sw obodnie biegać.

N ie trw ało długo, a z traw y nie pozostało 

śladu. K róliki najadły się, traw y nie m a i p. 

Izydor nie będzie potrzebow ał zapłacić pono­

w nie grzyw ny.
O becnie p. Izydor chodzi do w łaścicieli do- 

m w ofiarując sw e usługi przy ■usuwaniu traw y. 

Podobnio p. Izydor nie źle zarabia... (o)

Gustlik pisze...
C z e ś ć k o le k s o m

Ten ostatni tydzień doł nam  m ocka łotuchy  

1 ow ych sił do życio. Ten tryum falny powrót 

naszego N aczelr^e’go W odza z Francyji i Italyji 

do Polski, to było w ielkie przeżycie. N ow a łotu- 

cha i siyła pow stała w naszych sercach a w gło-

—  Spom ciiołeś G ustliku —  padajom Tom ek  

—  o tym  balonie niemieckiem. Chw m lić Boga, że 

te nasze karlusy z tego balonu „LOPP" się ura­

towały Choćby tam i drug) nadgroda była, to  

nie szkodzi, grunt, że ludzie się uratow ali bo  

m ogom w ygrać tnla inkszy roz. W idzicie ludko- 

w ie i szczęście naszych lotników tyż nos otu ­

chom łożyw iło. W szyscyśm y się już lynkali ło  

tych naszych karlusów i joch już tyż pacież ze­

rzykoł na intencjo ich ratunku, bo m i ich żol by ­

ło. Toch się tyż ale uradow oł, kiedy w piątek  

popołedniu kolega z w ierchu zatelefonował do  

m nie: żyjom . A jo w ołom: Pierona, kto źyje? A  

łon krzyczy <riod yć nasi lotnicy z Loppu, a jo  

padom pieronie, nie cyganisz? Skąd to w iesz? 

A łon pado: dyć telefonow ali z K atow ic, że 

radyjo pow iedziało ło tem. Toż „Bóg zapłać" te­

m u Polskiemu radyjo za te now iny.

A  jo padom , „wszyscy członkowie LO PP. m o  

żerny się cieszyć, że balon LO PP. tak daleko  

zalecioł A toż w szyscy w szeregi naszego L. O . 

P. P, N iech żyje LO PP.

Toż pyrek.

Pozdrawia w szystkich członków LOPPU , 

W a s z G u s t l i k  z K a to w ic k ie j  H a łd y

O b ja ś n ie n ie n ie k t ó r y c h  w y r a z ó w  ś lą s k ic h : 

Pado —  m ów ił, dziołszki —  dziew ozyny, K iery  

—  które, Łobrozki —  obrazki, szychta —  służ­

ba, dziepiero — dopiero, O jropa — Europa, pe- 

pik —  Czechy, w ongle —  w ęgiel, fedrować —  

w ydobyw ać, turnus —  częściowe przerw y w  pra­

cy, papiory —  zwolnienie, kaj —  gdzie, karlusy  

—  dobre chłopaki, zerzykoł —  m odlił.



S tr. 4 „G  Ł O S W Ą B R Z E S K  P N r. H  l

Miasto zadżumionych w oblężeniu
Nowoczesna Sodoma - Trzęsienie ziemi - Dżuma - Rok wśród zasieków kolczastych ■ Wielki cmentarz

Q uetta by ło kw itnącym , k ilkadzie­
sią t ty sięcy m ieszkańców liczącym  m ia­
stem prow incji indy jsk iej B eludżystan  
(Ind ie ang ie lsk ie), po łożone nad prze ­
łęczą B olan w pob liżu gran icy P ersji i 
A fganistanu. Q uetta by ła m iastem  o  
bardzo ożyw ionym ruchu hand low ym , 
słynącym  ze sw ych bogactw , ale także  
i ze sw aw olnego życia sw ych m iesz ­
kańców , dzięk i czem u nazyw ano je no ­
w oczesną S odom ą.

N adzw yczaj silny garn izon w ojsko ­
w y stac jonow any by ł w tym m ieście, 
k tó ry stanow ił doskonały te ren dzia ła ­
n ia d la w szelk iego rodzaju n iby dżen ­
te lm enów i kob iet z pó łśw iatka . M nó ­
stw o w ykw in tnych i w yrafinow anych  
na sposób w schodn i lokali służy ło  
dn iem  i nocą rozryw ce i zabaw ie zaw ­
sze licznych tu ta j przy jezdnych .

T ak by ło też w nocy z 30 m aja na  
1 czerw ca 1935 , k iedy ośw ietlone rzę ­
siśc ie bazary napchane by ły pub liczno-
śc ią , tak sam o jak bary , lokale rozryw ­
kow e i rozm aitego rodzaju jaskin ie roz ­
pusty . W tedy stało się coś strasznego . 
N agle rozleg ł się okropny ryk podziem ­
ny , ziem ia poczęła się trząść w sw ych  
posadach , a jednocześn ie o tw arły się  
ziejące ogn iem o tch łan ie . C o po tem  
nastąp iło , by ł to praw dziw y sąd osta ­
teczny . W  oka m gnien iu zapad ła się  
Q uetta w czeluściach ogn istych razem  
ze sw ym i skarbam i, budynkam i, w ięk ­
szością sw ej ludności i załog i.

G ubernato r B eludżystanu natych ­
m iast zaalarm ow ał sąsiedn ie garn izony , 
ażeby przyszły z pom ocą pozostałym  
przy życiu . N a m iejsce katastro fy przy ­
by ł także naczelny w ódz ang ie lsk ich sił 
zbro jnych w Ind iach gen . C hettw ood , 
k tó ry przede w szystk im doszed ł do  
przekonan ia , że z pow odu zaszłych  
zm ian geo log icznych odbudow a m iasta  

i w  tym  sam ym  m iejscu będzie n iem ożli­
w a.

P rzede w szystk im należało pogrze ­
bać 25 ty s. leżących na pow ierzchn i 

j trupów , k tó re z pow odu o lb rzym ich u- 
pałów zakażały pow ietrze . R ozk ładają­
ce się zw łok i sp row adziły na m iejsce  
katastro fy se tk i ty sięcy szczurów , a z  
n im i po jaw iła się dżum a. N ie dość na  

i te rn , z w szystk ich stron zaczęły śc iągać  
żądne zdobyczy elem en ty , k tó rych n ie  
zdo łano pow strzym ać od poszuk iw a ­
n ia za znajdu jącym i się w  gruzach i od- 
ch łan iach skarbam i.

N ie chcąc dopuścić do rozn iesien ia  
dżum y po kraju , dow ództw o w ojsk  
zm uszone by ło o toczyć całe rum ow i­
sko po tró jnym  p ierśc ien iem  dru tów  ko l­
czastych , pozostaw iając ty lko n ie licz­
ne do jścia .

C Z W A R T E K , dn ia 24 w rześn ia .

6 ,30 A udycja poranna. 11 ,30 A udycja d la  

szkó ł. 12 ,03 W ina ow ocow e —  pog . ro ln icza. —  

12 ,23 orik iestry i so liśc i —  p ły ty - 14 ,00 K oncert. 

15 ,30 W iadom ości gospodarcze . 16 ,00 K oncert 

popu larny . 16 ,45 W  dw udziesto lecie dym isji Jó ­

zefa P iłsudsk iego  z dow ództw a 1 brygady . — od ­

czy t. 18 ,10 Jak spędzić św ięto . 18 ,20 M uzyka  

fo rtep ianow a. 19 ,10 P ow szechny tea tr w yobraźn i 

19 ,40 M ało znane bale ty  —  koncert. 21 ,00 M issa  

pro pace w w ykonan iu chóru i organów . 22 ,15  

M uzyka 'tan ieezna. 22 ,15 T ańce i p iosenk i.

P IĄ T E K , dn ia 25 w rześn ia

6 ,30 A udycja poranna. 11 ,30 W  śród ło sko tu  

m aszyn —  transm isja z drukarn i Z akł. N arodo ­

w ego  m . O solińsk ich  w e L w ow ie. 12 ,03 R ecy tacja  

prozy : fragm en t z pow ieści „C hłop i” , 12 ,23 P re-  

lud ja . 14 ,30 M uzyka lekka. 15 ,30 W iadom ości 

gospod arcze . 16 ,00 U tw ory F ranciszka L iszta. 

16 ,45 Z a M ikaszew icam i kończy się P olska . —  

17 ,00 K oncert kam eralny . 18 ,00 G łow acica w  

w odach P okucia —  odczy t. 18 ,15 chw ilka śp ie ­

w u. 19 ,00 M uzyka taneczna. 20 ,00 A rje i p ieśń .. 

20 ,30 L ekcje geografji. 21 ,00 K oncert w ieczorny . 

22 ,15 M uzyka operetkow a. 23 ,00 K oncert.

... ........... ..................................... . ■M nin iii u ii ii m i i iim _

N IE M C Y  Z B R O JĄ  S IĘ  N A  M O R Z U  -

Z Ł Ó Ż O F IA R Ę N A F U N D U S Z  

O B R O N Y  M O R Z A (F .O .M ), 

B Y  P O L S K A N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  

Z A S K O C Z O N A ! ------------------------

R ów nocześn ie og łoszono następu ją ­
ce orędzie: „K to jest tak zaślep iony , że  
podw aży się w kroczyć na te ry to rium  
Q uetty , będzie przepuszczony , ale w y ­
puszczony już n ie będzie . P osterunk i  
o trzym ały rozkaz zastrze len ia każde­

go , k tó ryby usiłow ał sp rzeciw ić się te ­
m u zarządzen iu . Q uetta jest przez nas 
ob lężona, ale ty lko na rok , gdyż są ­
dzim y , że po up ływ ie tego czasu zara ­
za w ygaśn ie. K to do 1 lipca 1936 roku  
zdo łał w yjść z Q uetty na w olność , te ­
m u w olno będzie zabrać całą sw ą zdo-  
bycz“ .

M im o w szystko znalazło się m nó ­
stw o aw an tu rn ików , k tó rzy odw aży li 
się udać do zadżum ionego m iasta . 
W kró tce jednakże i tych zatraceńców  
przestano w puszczać . Z początku sły ­

Niedźwiedzica
Jak oparzen i zryw am y się z m ura ­

w y i w ytężone oczy w bijam y w leśny  
gąszcz , rosnący  na zboczu sąsiedn iej gó ­
ry . P ojaw ił się tam  przed chw ilą n iedź­
w iedź i zn ik ł. C zy nas spostrzeg ł? W ąt­
p liw e, w iatr w ieje korzystny , od strony  
zw ierza. L ecz darem nie w ytężam y  
w zrok . N iedźw iedź zn ik ł jak kam fora . 
Z akry ły go jod ły i gęste krzew y .

Z palcem na cyng lu , stąpając jak  
najc iszej, schodzim y na dó ł. O koło  trzy ­
sta kroków . W  m iejscu , gdzie go u jrze­
liśm y , znajdu jem y liczne tropy . W zro- 

j k iem  i słuchem  staram y się przen iknąć  
i kn ie ję . N ic. S to im y na po łow ie w yso ­

kości m iędzy szczy tem góry a brzeg iem  
jezio ra. B iała pow ierzchn ia w ody m igo ­
ce pod nam i w śród gałęzi drzew . W szę­
dzie g łuche m ilczen ie, na całym stoku  
n ic się n ie rusza .

W tym  Ind ian ie odkryw ają coś w aż ­
nego . S zepcą m iędzy  sobą z ożyw ien iem  
i od now a og lądają ślady . John tłum a ­
czy m i, że n ie jeden , lecz trzy n iedźw ie­
dzie tu przechoęlz iły . N iedźw iedzica z  
p iastunam i. T rzeba się m ieć na baczno ­
śc i. Z aczep iona n iedźw iedzica sta je się  
n iebezpieczna i często rzuca się na  
człow ieka.

O strożn ie , cichaczem , w dzieram y się  
w  leśne podszycia śladem  zw ierząt. P od  
jakim ś drzew em znajdu jem y n iedźw ie­
dzie  bobk i, dość pokaźne. John  do tyka  je  
ręką i zadow olony stw ierdza.

—  C iep łe!

C hociaż zw ierzyna ciągn ie tuż przed  
nam i i n ie jest sp łoszona, jakoś trudno  
ją dogon ić . P o chw ili tropy w ychodzą 
na łączkę, szeroką na przeszło sto kro ­
ków  i przecinając ją przez sam  środek , 
g iną w przeciw leg łe j stron ie , w  lesie . 
Z atrzym ujem y się na sk ra ju po lany , w  
bezp iecznym ukryciu .

N ie w arto śc igać dale j, ośw iadcza  
John  i przedstaw ia tak i p lan po low an ia : 
n iedźw iedzie pom ykają w zdłuż brzegu  
jezio ra , m iędzy jez io rem  a pasm em  gór. 
L isim  zb iegn ie co tchu do łodzi, w ypły ­
n ie na jez io ro i szybko w ysunąw szy się  
na dobrą m ilę, w ylądu je i m isiom  zastą ­
p i drogę. N iedźw iedzie , czu jąc przed  

।  sobą człow ieka, napew no zaw rócą i 
[p rzy jdą do nas w łasnym i śladam i. T u  
będziem y  je oczek iw ali. W  bok n ie um ­
kną, m ając z jednej strony jez io ro , z  
drug ie j strony góry o odkry tych szczy ­
tach i daleko w idzialnych go liznach . 
W ięc jeżeli w rócą, to prosto do nas.

P lan dobry . L isim  pędzi na dó ł; m y, 
t. j. John i ja , zosta jem y na brzegu la ­
su , patrząc na po lanę.

C iszę , k tó ra nasta je , przeryw a nag le  
■tajem niczy odg łos z oddali. Jak iś trzask  
id rzew a, jak iś chrzęst pow tarzającego  
się łom otu . John chw yta m nie kurczo-  
iw o za ram ię i pow iada zd ław ionym  g ło ­
sem :

; —  N iedźw iedzie rozryw ają k łodę i
1 szukają w drzew ie robaków !...

Z zaciekaw ien iem słucham , ale z je ­
szcze w iększym zdum ien iem patrzę na  
drżącą rękę Ind ian ina i na jego tw arz . 
John jest siln ie podn iecony . W ydaje m i 

księ to n iezrozum iałą w prost n iespo- 
‘dzianką: czyżby Ind ian ina n iepoko iła  
[do tego stopn ia b liskość n iedźw iedzi?

—  C zy Ind ianie w ciąż jeszcze w ie- 
irzą, że n iedźw iedzie m ają ludzką duszę?  

szano jeszcze zw łaszcza w nocy , grozą  
przejm ujący koncert g łosów ludzk ich i 
zw ierzęcych , a także odg łosy strza łów '. 
P óźn ie j zdarzy ły się w ypadk i, że ludzie  
w przestępstw ie szału usiłow ali uciec z  
m iasta , lecz posterunk i w ojskow e n i­
kogo żyw ego n ie w ypuściły . W  ciągu  
roku kw aran tannow ego w ielokro tn ie  
sam oloty przela tyw ały nad ru inam i 
m iasta.

S praw ozdan ia ich n ie zosta ły og ło ­
szone. T ym czasem zb liży ł się kon iec  
kw aran tanny . Jedno z p ism ang ie l­
sk ich don iosło , że p lanu je się oczyścić  
ru iny z n iezliczonej ilo śc i szczurów  za  
pom ocą m io taczy p łom ien i i gazów  
tru jących . S tąd w niosek , że w śród ru in  
n iem a już żadnej ży jącej is to ty ludz­
k ie j.

. John nag le zażenow any , cofa rękę i 
! stara się ukryć sw e zm ieszan ie . O dpo-  
' w iada zbyw ające i żartob liw ie, że daw - 
■. n ie j w ierzy li w różne gusła , ale dziś, 
,■ hoho , w iele się zm ien iło . John p ierw szy  
. zarzucił stare zabobony i już naprzy- 
i k ład n ie pośw ięca p ierw szego w roku  
! złapanego bobra po tęgom przyrody ,  
? lecz śc iąga z n iego skórę i korzystn ie  
• sp rzedaje b ia łym .

Jest to praw da. M ów ił to sam o  
F rank land , agen t H udson ‘s B ay C om ­
pany w O bijuan , określa jąc Johna jako  
postępow ego i jednego z najśw iatlej­
szych Ind ian .

i Już od d ług ie j chw ili panu je V 7 pusz-  
i czy g łębok ie m ilczen ie . Ł osko t łam anc-  
j go drzew a usta ł. T ylko n ieraz osy za ­

brzęczą nam  nad uchem . Z  leśnej ciszy  
w ypływ a dokuczliw a n iepew ność i roś­
n ie podejrzen ie , że m oże darem nie cze­
kam y, że m oże n iedźw iedzie  już um knę ­

ły -
W ysoko na n ieb ie lecą trzy w rony . 

W ałęsają się , w idać, bez celu i od  czasu  
do czasu pokrzyku ją , szczekają jak psy . 
Ś m ieszna to rzecz; kanady jsk ie w rony  
szczekają jak psy . T ak dosłow nie: hau . 
hau .

P rzela tu ją ponad nam i, po tem  nad  
po laną, po tem nad tam tem lasem . N a ­
raz coś się zm ien ia : p tak i szczekają k il­
ka razy szybko po sob ie , zaeb łyśn ię te i 
jakby strw ożone, i uryw ają . M ilkną na  
dobre .

| John trąca m nie —  tym razem  lek ­
ko i n ieznaczn ie —  i pokazu je uciekają ­
ce p tak i:

—  W rony zobaczy ły n iedźw iedzia!

N asta je znów  spokó j. T rw a dobry  
kw adrans. W tym na sz laku w ron im , 
nad naszym i g łow am i, po jaw iają się  
dw ie so jk i. O bw iesie lasu i krzykały , 
w rzeszczące zaw sze na całe gard ło , gdy  
coś n iezw ykłego dostrzegą na ziem i. 
S iedzim y ich lo t uw ażn ie . L ecz p tak i 
zaw odzą. S nąć żadnych zw ierząt n ie  
w idzą na do le . P rzela tu ją nad lasem  
spoko jne i m ilczące. N iedźw iedzi n iem a  
albo się schow ały .

P opo łudn iow e słońce toczy się co ­
raz n iżej na zachód . O te j porze dn ia  
ig ra ją w eso ło w śród gałęzi kanady jsk ie  
w iew iórki. C o chw ila rozlega się ich  
g rom ki te rko t, podobny do grucho tu  
w arte łk i: trrr, trrr. Jedną w iew iórkę 
słychać hen  n isko , nad  sam em  jez io rem ; 
inną b liże j, po drug ie j stron ie po lany , w  
m iejscu , gdzie w gąszcz w chodzą tropy  
n iedźw iedzi.

W tym  w iew iórka odm ien ia g łos. Z a ­
czyna cm okać szybko , uryw an ie ; po tem  
grom ko fuka i naprzem ian  św ista: puch-  
ciik , puch-ciik . C oś u jrzała ; jest w zbu ­
rzona i zdradza g łośno w ielką ta jem ni­
cę . Z dradza obecność w ielk iego zw ie­
rza . W ym yśla m u, zło rzeczy , ostrzega  
innnych. P ien i się . P ełno w  lesie je j ha ­
łasu . B ije m i g łośno serce .

N a kraw ędzi lasu rosną bu jne pa ­
procie , n ie pozw alające w ejrzeć w  g łąb . 
Jedno z zió ł —  w ysta jące ponad inne  
w span ia ły p ió ropuszcz —  nag le siln ie  
się trzęsie i ko łysze . T eraz w iem y; n ie­
dźw iedzie w róciły . Z atrzym ały sic  
przed po laną. M ijają d ług ie chw ile n ie­
znośnego nap ięcia . P aproć tym czasem  
w yprostow ała się i już się n ie ru ­

sza . W ychodzą nam  oczy . L ecz zw ie ­
rząt w ciąż n ie w idać.

Jakgdyby w ynagradzając nam go ­
dziny oczek iw an ia , następne w ypadk i 
rozgryw ają się lo tem  b łyskaw icy . ,

L ekk i trzask gałęzi. T uż z boku , zna ­
czn ie b liże j; n ie tam , gdzieśm y się spo ­
dziew ali. T rzy czarne k łęby m igocą  
w śród drzew , m kną chy łkiem a raźno . 
B okiem do nas. S trzelam do p ierw sze­
go z n ich , najw iększego . Ś ciągam cyn ­
g ie l, rów nocześn ie zdaję sob ie sp raw ę, 
że chyb iam . D rug i strza ł lepszy. T rafia : 
n iedźw iedź, jak kosą śc ię ty , zw ija się i 
stacza bezw ładn ie po pochy łości. C ięż ­
ko dyszy .

D w a pozosta łe n iedźw iedzie a  
raczej n iedźw iadk i, n iep rzy tom ne z  
przerażen ia, rzucają się w kó łko jak o- 
pętane. C hybiam  do n ich . U ciekają .

R aniony n iedźw iedź w gryza się w  
korzeń . P azuram i szarp ie ziem ię . P od ­
skaku ję do n iego na k ilkanaście kro ­
ków  i paku ję m u ku le w kark . S traszli­
w e łapy  po chw ili słabną. O statn im  kur­
czem  n iedźw iedź w pija się szczękam i w  
p ień drzew a i tak pozosta je : z w yszcze­
rzonym i k łam i, z w yw alonym jęzo rem , 
czarny , kud łaty , groźny , w span ia ły .  
M am  n iedźw iedzia , przeszyw a m nie na ­
g ła radość .

Jest to n iedźw iedzica. D ruga ku la  
strzaskała je j kręgosłup .

T ym czasem  p iastuny n ie uciek ły da ­
leko . S tam tąd rozlega się nag le ich  
krzyk . Z aw odzą g łośno i żalą się . Jest 
to p łacz rozdzierający i przen ik liw y . 
T arga nerw y . T ak sam o rzew nie p łaczą  
dzieci ludzi, gdy je spo tka krzyw da.

Z razu słucham  zdum iony , po tem  ga ­
śn ie m i radość; odzyw a się sum ien ie , 
w zbiera się gorycz. Z łe zrob iłem , psia­
krew ! N ie trzeba by ło zab ijać m atk i.

N iedźw iadki n ie m ilkną; w ciąż za ­
noszą się od skarg . O garn ia m nie w  
końcu w ściek łość. N a sieb ie i na n ie . 
Z  nab itą strze lbą pędzę w  las. Z w ierzę­
ta są czu jne . U m ykają n iespostrzeżone  
w g łąb puszczy i dop iero z w yższych  
stoków , z daleka, odzyw ają się w no ­
w ym  przyp ływ ie rozpaczy . D aję im  po ­
kó j.

G dy w racam na po lanę, rozb ity i 
przygnęb iony , sta ję jak w ry ty : John! 
C hełpił się poprzedn io sw ą postępow o ­
śc ią , a o to porw ało go . O bchodzi te raz  
doko ło n iedźw iedzicę jak im ś uroczy ­
stym , ry tualnym krok iem , w ym achu jąc  
rękam i w  je j stronę i coś do n ie j żyw o  
praw i. T ajem nicze zak lęcia . S urow a po ­
w aga odb ija się na jego tw arzy .

G dy pow oli podchodzę, John m ilk ­
n ie i w raca do rzeczyw istości. S taje się  
znów  Johnem  Iserhoffem , norm alnym  
obyw atelem  dom in ium K anady i prze ­
w odnik iem , uśm iechn ię tym łagodn ie i 
w styd liw ie . D otyka szybko n iedźw iedzi­
cy , sk rzętn ie pokazu je , ob jaśn ia rzeczo ­
w o:

—  K ula zdruzgo ta ła krzyż. T ędy  
w eszła , tam tędy w yszła ... B ył to zabó j­
czy strza ł...

M ów i g łośno , gorliw ie , n iepo trzeb ­
n ie , jakgdyby chodziło o to , by  zagadać  
i ukryć bo lesną św iadom ość. U kryć  
przed k im ?  

_______ _
i

I P ływ aln ie  
na dachach

W lec ie tym panow ały w A m eryce 
szczegó ln ie dokuczliw e upały , w następ ­
stw ie czego liczba porażeń słonecznych w 
ostatn ich tygodn iach  •ogrom nie w zrosła .

V / zw iązku z tą p lagą upałów pow sta­
ła w  A m eryce now a m oda zak ładan ia p ły ­
w aln i na dachach dom ów . N ależy już dzi­
siaj n ie jako do dobrego tonu posiadać na  
dachu w łasną p ływ aln ię , co do tychczas  
by ło zw yczajnym jedyn ie bardzo w ielk ich  
ho teli albo szczególn ie ekscen trycznych  
A m erykan . W  N ow ym Jo rku założono w  
osta tn ich tygodn iach n ie m niej n iż 50 ty s. 
p ływ aln i na dachach dom ów . O dnośne fir­
m y in stalacy jne są tak przeciążone praca­
m i, że przy jm ują zlecen ia jedyn ie na d łu ­
g ie te rm iny .

C iekaw ym jest, że i w ładze poczęły się  
in teresow ać tą m odą, pon iew aż pom iędzy  
w illam i i dom am i jednofam ilijnym i  w  A m e­
ryce jest w iele tak ich , k tó rych w ykonan ie  
n ie odznacza się zby tn ią so lidnością . 
W ładze am erykańsk ie obaw iają się , że bu ­
dynk i te n ie w ytrzym ają obciążen ia przez  
p ływ aln ie i ła tw o m ogą być uszkodzone. 
W obec tego przygo tow uje się obecn ie su ­
row e przep isy po licy jno-budow lane, m ają­
ce zapob iec katastro fom  i i narażan iu ży ­
cia ludzk iego .
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iHjiiei faille pOI| |iVj| juantom
D orocznym zw ycza jem przypom i- łeczeństw o do w ydobycia w ielk iego k ii  i .D orocznym zw ycza jem przypom i ­

na się L iga O brony P ow ietrznej 
i P rzeciw gazow ej spo łeczeństw u w  
sw oim T ygodn iu , k tóry  w  roku  b ieżą­
cym odbędzie się w ca łej P olsce w  
czasie od 24 w rześn ia do 1 paździer­
n ika br. w e w szelk ich obchodach , 
akadem iach , odczytach i rozm aitego 
rodza ju  im prezach hasła , k tóre  n ic n ie 
straciły  na ak tua lności.

Z aprzątn ięci spraw am i zaw odow y­
m i. częstok roć zapom inam y o spra­
w ach w ielk ie j w agi, k tóre pow inny  
leżeć na sercu każdego obyw atela , to  
jest byt P aństw a, jego rozw ój i Jego 
bezp ieczeństw o. —  M inęły  czasy, w '  
k tórych  w ystępow ano w obron ie za­
grożonej O jczyzny doraźn ie. —  D ziś 
dzięk i w ysok iem u rozw ojow i techn i­
k i  w ojennej m oże być w ciągn ięty ca­
ły N aród do dzia łań w ojennych .

P on iew aż w r w ielk ie j m ierze za­
in teresow ane będzie lo tn ictw o, oraz 
obrona O P L G , L O P P stara się w szel­
k im i  środkam i uśw iadom ić spo łeczeń­
stw o o grożącym n iebezp ieczeństw ie 
z te j strony. P otężna ta organ izacja 
prow adzi akcję zdobyw an ia jaknaj-  
w ięcej środków gw aran tu jących o- 
chronę i bezp ieczeństw o P aństw a i  
Jego ludności. C oroczn ie pośw ięca

w ysiłku celem zasilen ia szeregów L .  
O . P . P . oraz środków m ater ia lnych.

Z e w zględu na je j w ysoką uży­
teczność n ie należy pow ątp iew ać o 
popu larności i zau fan iu , jak im  cieszy 
się L O P P . w śród spo łeczeństw a. D o­
w odzi o tym  przeb ieg każdorazow o 
urządzonego T ygodn ia L otn iczego.

Z rozum ien ie w e w ielk im  stopn iu  
zna jdu je L O P P. w śród spo łeczeń­
stw a pow iatu i m iasta W ąbrzeźna, o 
czym św iadczą w yn ik i osiągn ięte z 
każdego T ygodn ia L .O .P .P .

T utejsze spo łeczeństw o w inno  
w zbudzić w sob ie dążność do osiąg­
n ięcia jeszcze lepszego w yn iku  w zb li  
ża jącym się X 111 T ygodn iu L . O . P . P . 
N ie należy zapom inać, że ogrom na i  
n iespożyta m oc tkw i  w  każdym zb io­
row ym  czyn ie spo łeczeństw a, a naj ­
sk rom n iejszy grosz ofiary  chętnej i  
św iadom ej celu , do n iezm iernej w zra ­
sta potęg i. Skoro ta za istn ie je, pew­
ność, bezp ieczeństw o i ochrona posz­
czególnego obyw atela w  czasie w ojny  
będzie zagw aran tow ana.

W zm ocn ijm y  w ięc siły L ig i  O bro ­
ny P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej 
podczas X III  T ygodn ia , k tóry  trw ać  
będzie od 24 w rześn ia do 1 paździer- 

tydzień , w  k tórym  pobudza ca łe spo- n ika  1956 r .

Z A R Z Ą D  O B W O D U  P O W IA T O W E G O  L . O . P . P . W  W Ą B R ZE Ź N IE .

(— ) K ałkstein , Starosta P ow iatow y 

P rezes
(— ) K .  P okorow sk i, Sekretarz 

K om isarz X III  T yg. L O P P .

(— ) A lb in  C hw ieeko. A dw okat  

W iceprezes

(— ) K am ińsk i Jan . 

Skarbn ik

O R Z E C H O W O . \ \ n ie d z ie lę , d n ia  a r ty k u le  w z y w a  „ m ło d z ie ż  p o m o r s k ą 4 ’ 

2 0  w r z e ś n ia  b r . o d b y ła  s ię  tu  im p o n u - d o  o d r z u c e n iu  „ n ie p ro s z o n y c h  o p ie k u ­

ją c ą  u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  n o w e g o  n o w "  ja k im i s ą  n a s i k s ię ż a , p o n ie w a ż  

s z ta n d a r u  m ie js c o w e g o  K . S . M . A lę - k s ię ż a w y c h o w u ją m ło d z ie ż n a „ p o -  

s k ie j .  k o r n y c h i p o tu ln y c h  k a to lik ó w " . —

L r o c z y s to s ć  r o z p o c z ę ła  z b ió r k a  O d - M ó w  c a  p y ta : „ C z y m  c h c ia ła b y  n ie z n a -  

d z ia ló w  K . S . A l. A lę s k ie j i Ż e ń s k ie j z n a a u to r k a te g o p a s z k w  i lu  z a m ie s z -  

:c a łe j r o z le g le j o k o l ic y  w l ic z b ie 1 2 5 k u ją c a w R y ń s k u  —  w id z ie ć n a s z ą  

d iu k ó w  i 0 2  d r u h e n . P o z a  ty m  u d z ia ł m ło d z ie ż ?

w z ię ły  o r g a n iz a c je  lo k a ln e  ja k : S tr a ż C z y c h c ia ła b y  m ło d z ie ż  w  y c h o w a ć  

P o ż a r n a , P o w s ta ń c y i W o ja c y . Z  r a - n a z e z w ie rz ę c o n ą  m ło d z ie ż  b o ls z e w  i -  

m ie n ia K ie ro w n ic tw a  O k r ę g u  w u r o - c k ą ?  H u c z n e  i n ie m ilk n ą c e  o k la s k i b y ­

c z y  s ty  m  a k c ie  w z ię l i u d z ia ł w  ic e p r e - ly d o w o d e m , ż e  w s z y s c y o b e c n i s to ją  

z e s  O k r ę g u  p . C y r k la f ł o r a z  n a c z e ln ik  m u r e m  p r z y n a s z y c h o r g a n iz a c ja c h  

O k r ę g u  p . S i . A r e n d a r s k i . P o  u s z e re - k a to lic k ic h ,  a  n ie  p r a g n ą  ż a d n y  c h  n e ­

g o w a n iu  o d d z ia łó w  d o k o n a ł p r z e g lą - w  y c l i n a b y tk ó w  w  p o s ta c i im p o r tó w  a -  

d u  c a ło ś c i p . K w ia tk o w s k i , e m . n a u - n y c h  k ó ł „ W ic i"  c z y „ U n iw e r s y te tó w  

c z y  c ie l w to w a r z y s tw ie  d e le g a tó w  O - W ie js k ic h " ! Z d r ó w  o  m y  ś lą c a  m ło d z ie ż  

k r ę g u .  , w ie r n ą z o s ta n ie s w y m  s z ta n d a r o m  z

O  g o d z . 9 .4 5 p o c h ó d  w y r u s z y ł d o  K r z y ż e m  i O r łe m  B ia ły m .

k o ś c io ła  n a  u r o c z y s tą  m s z ę  ś w ., k tó r ą ’ K o ń c z ą c s w e p r z e m ó w ie n ie p . A -  

’o d p r a w  i ł  k s . p r ó b . W  i le m s k i , a  n a s tę p - r e n d a r s k i s k ła d a  ż y c z e n ia  d la  O d d z ia -  

n ie d o k o n a ł p o ś w  ię c e n ia n o iw e g o  łu i iw  z n o s i o k r z y  k  n a  c z e ś ć  N a j  ja ś -  

s z ta n d a ru .  ’ n ie js z e j R z e c z y  p o s p o l i te j , k tó r y  to  o -

P o  z a k o ń c z e n iu u r o c z y s to ś c i k o ś - k r z y k  z e b r a n i t r z y k r o tn ie  p o w tó r z y  l i .  

c ie ln y c h , p r z e d n o w o p o ś w ię c o n y m ' D a le j p r z e m a w ia ją : k s . p r ó b . W  i -  

s z ta n d a r e m , k s . P r o b o s z c z e m  i c h r z e -  i le m s k i i p . A lin e tt i z  P ly w a c z e w a  o r a z  

s in y m i o d b y ła  s ię  d e f i la d a .  i in n i d e le g a c i p o k r e w  n y c h  o d d z ia łó w  .

S k o le i n a s tą p i ło  w b ija n ie  g w o ź d z i N a z a k o ń c z e n ie z e b r a n i o d ś p ie w a l i  

p a m ią tk o w y c h i s k ła d a n ie  ż y c z e ń . —  h y m n  m ło d z ie ż y *  „ H e j d o  a p e lu " .  

P ie rw s z y p r z e m a w ia p . A r e n d a r s k i . ' W s z y s c y u d a l i s ię n a s tę p n ie  n a  

w z y w a ją c m ło d z ie ż , b y  ( w ie rn ie s ta ła  w s p ó ln y  o b ia d . P o  p o s i łk u  o d b y ła  s ię  

p r z y  s w y m  s z ta n d a r z e  i id e a ły *  C h r y - w s p ó ln a  f o to g r a f ia . O  g o d z . 1 5 - te j r o z -  

s tu s o w e  w n io s ła d o  c h a t, d o  r o d z in  i p o c z ą ł  s ię  k o n c e r t w  o g r o d z ie . O  g o d z .  

w a r s z ta tó w  p r a c y . W  z a k o ń c z e n iu  o d - 2 0 - te j o d b y ło  s ię p r z e d s ta iw  ic n ie p t .

A d a m  i E w T a “  a  n a s tę p n ie  m iła  i l ia r -

R . W .
p ie r a  a ta k  w y m ie r z o n y  p r z e c iw  o r g a ­

n iz a c jo m  K . S . M ., w  p iś m ie  „ O b r o n a  m c ii ijn a  z a b a w a .  

R o ln ik a  i O s a d n ik a ." , g d z ie  a u to r k a  ;w i

C Z Ł O N K O W IE  Z A R ZĄ D U :

(— ) C ieszyńsk i, N acz. Sądu G rodz., (— ) kp f.  Szaleck i, (— ) Schw arz. B urm .,  

(— ) K s. P rób . Z arem ba, (— ) m jr.  B igock i, (— ) A lfons Szczuka, redak tor,  

(— ) J. K urzyńsk i,  N acz. sek r. W . P ., (— ) W yrw ińsk i, Insp . Szkol. T oruń ,  

(— ) N ałęcz, k ier.  Szkoły , (— ) D r  K ordy lew sk i,  G olub , (— ) Stein , K ow alew o.

E rogram  X III  tygodn ia L O P P . na teren ie 

O bw odu P ow iatow ego
W  ą b r z e ź n o :

2 3 .  I X . 1 9 3 6  r . —  ś r o d a  —  p r z e d d z ie ń  r o z p o c z ę c ia „  T y g o d n i  a  “

g o d z . 1 7 - ta  o tw a r c ie W y s ta w y  L O P P . w  lo k a la c h  p r z y  i u I . W o ln o ś c i 2 4 ,

g o d z . 1 7 ,3 0  a ) p o d n i ie s ie m ie f la g i L O P P . n a  m a s z c ie  n a  r y n k u ,  

b ) p r z e m ó w ie n ie o k o l ic z n o ś c io w e ,  

c ) o d ś p ie w a n ie „ P ie ś n i L O P P ."  p r z e z  c h ó r y  m ie js c o w y c h  s z k ó ł ,

2 4 .  I X . 1 9 3 6  r . —  c z w a r te k

g o d z . 1 7 - ta  k o n c e r t n a  r y n k u  o r k ie s tr y  T o w . G im n . „ S o k ó ł" ,

2 5 .  I X . 1 9 3 6  r . —  p ią te k

Z b ió r k i p ie n ię ż n e  ® |a l is ty  z b ió rk o w e p r z y  w s p ó łu d z ja le p p . B u r m is t rz ó w , W ó jtó w , S o ł ­

ty s ó w , N a c z e ln ik ó w  U rz ę d ó w , P r e z e s ó w  o r g a n iz a c y j i K ie r o w n ik ó w  S z k ó ł n a z a k u p s a ­

m o lo tó w ,

2 6 .  I X . 1 9 3 6  r . —  s o b o ta

g o d z . 2 1 - s z a  —  D a n c in g  n a  r z e c z  L O P P . w  H o te lu „ B ia ły O r z e ł" ,

2 7 .  I X . 1 9 3 6  r . —  n ie d z ie la .

g o d z . 1 0 ,4 5  N a b o ż e ń s tw o  n a in te n c ję  „ T y g o d n ia "

g o d z . 8  —  1 2  Z b ió r k i u l ic z n e , p r z e p ro w a d z a ją  lo k a ln e  k o ła L O P P . ( O b y w a te ls k ie , U rz ę d .

S ta ro s tw a i P W . P o c z to w e , P o l ic y jn e , U rz ę d n . S k a rb o w e g o  i C z e r w o n e g o  K rz y ż a .

g o d z . 1 1 ,4 5  W ie lk i  p o c h ó d  p r o p a g a n d o w y  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c y j P W . i s p o łe c z n y c h . P r z e ­

m ó w ie n ie  n a  r y n k u .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p r z y ja z d  s a m o lo tu  i r z u c a n ie  u lo te k  p r o p a g a n d o w y c h .

g o d z . 1 6 - ta  B o is k o  P W  i W F . P o k a z y  lo d ó w  m o d e li - la ta ją c y c h  i  z a w o d y  b a lo m lilk ó w  d la  

d z ie c i . S tr z e la n ie o  n a g ro d y  w  m a s k a c h  p . g a z o w y c h .

2 8 .  I X . 1 9 3 6  r . —  p o n ie d z ia łe k .

P r ó b n e  a la rm y  p o g o to w ia  lo tn ic z o  —  g a z o w e g o w e w s z y s tk ic h u r z ę d a c h in s ty tu c ja c h p u ­

b l ic z n y c h . —

2 9 .  I X . 1 9 3 6  r . —  w to r e k

g o d z . 5 _ ta . P r ó b n y  a ta k  lo tn iic z o  g a z o w y  i p o k a z o w e ć w ic z e n ia  d r u ż y n o d k a ż a ją c y c h , r a to ­

w n ic z y c h  P C K . i S tr a ż y  P o ż a rn e j n a  r y n ik . '

3 0 .  I X . 1 9 3 6  r . —  ś r o d a .

P r ó b n e "  a la r m y  p o g o to w ia lo t . g a z o w e g o  w  s z k o ła c h .

1 . X . 1 9 3 6  r . c z w a r te k .

g o d z . 1 7 - ta —  k o n c e r t o r k ie s t ry  Z w . S trz e le c k ie g o  r ia  r y n k u  i z d ję c ie  f la g i z m a s z tu ,  

g o d z . 1 6  —  1 8 - ta  z b ió rk a  u l ic z n a ,

g o d z . 2 1 - s z a  D a n c in g  w  h o te lu  „ B ia ły  O r z e ł"

Krateczki
SK A Z A N IE  R E D A K TO R A  O D P O ­

W IE D Z IA L N E G O  W  P R O C E SIE
P R A SO W Y M .

S ą d  O k r ę g o w y  r o z p a t r y w a ł s p r a ­

w ę  p r a s o w ą  r e d a k to r a  o d p o w ie d z ia l­

n e g o c z a s o p is m a „O brona  R oln ika i  
O sadn ika44 p . J a n a K o n ie /w s k ie g o , o -  

s k a rż o n e g O ’ o  u m ie s z c z e n ie  w  w y m ie ­

n io n y m  p iś m ie  a r ty k u łu  p t . „ R a b o w a l i  

n a s z  k r a j i n a d a l  n a ib o w a ć  b y  g o  c h c ie -  

l i "  w  k tó r y m  to  a r ty k .  pochw ala ł W in ­
cen tego W itosa, skazanego w yrok iem  
Sądu R zp lite j.  A k t o s k a r ż e n ia  z ia r z u c a  

o s k a r ż o n e m u , iż t r e ś c ią  a r ty k u łu  p u ­

b l ic z n ie w y c h w a la ł f a łs z y w e w ia d o ­

m o ś c i , ja k o b y  c h ło p i  iw  P o i ls c e  z o s ta l i  

p o z b a iw ie n i

s k ic h  o r a z  o d s u n ię c i o d  w p ły w ó w  n a  

j w ła d z e .

Sąd skaza ł oskarżonego na 4 m ie­
siące aresztu oraz 50 zł grzyw ny.

r ó w n y c h  p r a w  o b y w a te ł-

.m u ją i z a ła tw ia ją in te re s e n tó w  w e w s z y s tk ie  

jd n i u r z ę d o w e  w  g o d z in a c h  o d  1 0 d o 1 2 - te j .

K O M U N I K A T .

I z b a  R z e m ie ś ln ic z a  w  T o ru n iu  p o d a je  n in ie j -  

s z e m  d o  w ia d o m o ś c i z a in te r e s o w a n y m , ż e  b iu r a  

I z b y  p r z e n ie s ie n ie  z o s ta ły  z G ru d z ią d z a  d o  T o ­

r u n ia i m ie s z c z ą  s ię p r z y  u l ic y  Ś w . K a ta r z y n y  

1 —  1 1 .

N O W E  T A B L IC Z K I R O W E R O W E .

W  ty c h  d n ia c h  o d b y w a s ię r e je s t ra c ja  r o ­

w e ró w  u ż y w a n y c h  m a s z o s a c h  p u b l ic z n y c h .

K a ż d y  k to  u ż y w a  r o w e r  je s t  z m u s z o n y  z g ło ­

s ić  s ię c e le m  w y k u p ie n ia  n o w e j ta b l ic z k i r o w e -  

r iw e j . O p ła ta  z a  I o k re s  3 6  —  3 7 w y n o s i 4  z ł .  

P o w y ż s z e  ta b lic z k i w y d a je  Z a rz ą d  m ie js k i p o k ó j  

n r . 9 . U s ta w a  n ie  p r z e w id u je  ż a d n y c h  u lg , z  w y ­

ją tk ie m  r o w e r ó w  u ż y w a n y c h  p r z e z u r z ę d n ik ó w  

d la  c e ló w  w y łą c z n ie  s łu ż b o w y c h . W ła d z a  p r z e ło ­

ż o n a  d a n e m u  u r z ę d n ik o w i m u s i w y d a ć  z a ś w ia d ­

c z e n ie . W  s p r a w ia  ta b lic z e k  u lg o w y c h  d la  z a r e ­

je s t ro w a n y c h  b e z ro b o tn y c h . Z a rz ą d  M ie js k i p o ­

c z y n i ł o d p o w ie d n ie  k r o k i u  w a d ź  m ia r o d a jn y c h .

S ą d  O k rę g o w y  w  T o r u n iu  n a  s e s ji w y ja z d o ­

w e j w  W ą b rz e ź n ie  r o z p a t ry w a ł  n a s tę p u ją c e  s p r a ­

w y :

S z y n k ie w ic z J a n  i B u d n ie w s k i J ó z e f z a m . 

w  w y b . p o d  N ie lu b  o k a rź e n i o  to , ż e  w  d n iu  2 3  

lu te g o b r . p o b i l i C h o jn a c k ie g o I g . S ą d u z n a ł  

w in ę S z y r lk ie w fc z a J a n a i s k a z a ł g o n a p ó ł  

r o k u  w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m . B u d n ie w s k ie g o  

u w o ln io in o o d  w in y  i k a r y .

S ą d o w s k i I g n a c y z a m . w  M y ś l iw c u p o w .  

W ą b r z e ź n o  z o s ta ł s k a z a n y  z a n ie le g a ln y u b ó j  

n a  5 0  z ł k a ry .

C z e rw iń s k a  W a n d a , z a m . w  W ą b r z e ź n ie  u l .  

M a te jk i 6 z o s ta ła u k a ra n a z a o s z c z e r s tw o s t .  

p r z ó d . C z e r w iń s k ie g o  i P a ń  ś w . W in ic e n te g o a  

P a u lo  n a  p ó ł r o k u  w ię z ie n ia .

« W O M 4

K U R S Y  K R O J U  M Ę S K IE G O .

Z  d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a r b . r o z p o c z n ą  s ię  

w  W ą b rz e ź n ie k u r s y  k r o ju  m ę s k ie g o k o n c e s jo ­

n o w a n e p r z e z M in is te r s tw o W y z n a ń R e lig i j­

n y c h i O ś w ie c e n ia P u b l ic z n e g o . K u rs p r o w a -  

'd z ić b ę d z ie p . S ta n is ła w  W y s o c k i , a b s o lw e n t  

A k a d e m ii K ro ju  M ę s k ie g o  w  D re ź n ie . Z g ło s z e ­

n ia n a p o w y ż s z y k u r s p r z y jm u ją i in f o r m a c y j  

u d z ie la ją : p . S a s s , c e c h m is tr z , u l . M a te jk i i  

s ta r s z y c z e la d n ik p . S te fa n  R u jn e r . U d z ia ł w  

p o w y ż s z y m w e z m ą n ie w ą tp liw ie w s z y s c y  p p .  

k r a w c y , m a ja c n a u w a d z e , ż e z d o b y tą w ie d z ę  

m o g ą w y k o rz y s ta ć p r z y w y k o n y w a n iu s w e g o  

z a w o d u .

K O W A L E W O  I G O L U B :

2 7 .  I X . 1 9 3 6  r . —  n ie d z ie la .

a )  - Z b ió r k i p ie n ię ż n e

b )  P o c h o d y  p r o p a g a n d o w e .  D a ls z e  u r o c z y s to ś c i ' im p r e z y  w e d le  p r o g r a m u  lo k a ln e g o  K o m ite tu .

W  G o lu b iu  u r z ą d z o n e  z o s ta n ą  p o k a z y  lo tó w  n a  s z y b o w c a c h .

N A  W I O S K A C H :

Z b ió rk i p ie n ię ż n e  p r z y  p o m o c y l is t z b ió r k o w y c h  z o r g a n iz u ją  lo k a ln e  k o m ite ty  p r z y  w s p ó ł ­

u d z ia le  p p . S o ł ty s ó w  g r o m a d .

W  n ie d z ie lę , d n ia  2 7 . b m . w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  o d b ę d ą s ię w  D ę b o w e j łą c e , K s ią ż ­

k a c h , L ip n ic y , R y c h n o w ie , P łu ż n ic y , R y ń s k u  z e b r a n ia p r o p a g a n d o w e p r z y w s p ó łu d z ia le  

c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  O b w o d u  P o w ia to w e g o  L O P P . —

D o  p ią tk u  d y ż u r u je N o w a A p te k a  ( r y n e k ) .

| D
a

ta
 |

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

Św. Katolic. Słońce

w s c h ó d ’ z a c h ó d

2 3 W r z e s ie ń Ś . T e k li 5 ,2 2  1 7 ,3 6

2 4 C . S e w e r y n a 5 .2 3  1 7 ,3 4

2 5 P . L a d y s ła w a 5 ,2 5  1 7 ,3 1

D Y Ż U R  A P T E K I .

Z A Ł A T W IA N I E  I N T E R E S E N T Ó W  

W  U R Z Ę D A C H .

P r z y p o m in a  s ię ż e s to s o w n ie  d o  z a r z ą d z e -  

I m a P a n a M in is tr a S p r a w  W e w n ę trz y c h  z d n ia  

i 3 0 . 7 . b r . w s z y s tk ie u r z ę d y  i in s ty tu c ja p r z y j -

S I E W C A  C Z E R W O N E G O  T Y G O D N IK A

O d d łu ż s z e g o c z a s u o b s e rw u je m y ja k  p e ­

w ie n  p a n  z  W ą b r z e ź n a  p r ó c z s w e j p r a c y  z a w o ­

d o w e j t ru d n i s ię  k o lp o r to w a n ie m  s o c ja l is ty c z n e ­

g o  ty g o d n ik a , k tó r y  p r a w ie g w a łte m  w c is k a tę  

g a z e tę  p r z e w a ż n ie  s f e ro m  b e z ro b o tn y m . J a k  z  

t r e ś c i te g  > p is m a  w y n ik a  o b r z u c a  s ię o s z c z e r s t­

w a m i w ia r ę k a to lic k ą i k a p ła n ó w . G ló w n iy m i  

c z y te l ik a m i g a z e ty  s ą  r ó w n ie ż ź y d k i .

C Z Y J Z A M E K ?

W  ś r o d ę 1 6  b m . z n a le z io n o  n a  u l ic y  O g r o ­

d o w e j n o w y z a m e k  d o o k n a . W ła ś c ic ie l m o ż e  

s w o ją  z g u b ę o d e b r a ć  w  Z a rz ą d z ie  m ie js k im  p o ­

k ó j n r 9 . —

„ W E S O Ł A  W D Ó W K A "

p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  w y ś w ie t la  k ic o  S ło ń ­

c e f i lm  ty lk o d w a d n i w  ś r o d ę i w  c z w a r ta k  

o g o d z . 8 ,1 5 . S z c z y to w e  d z ie ło  g e n iu s z a  lu d z k ie ­

g o . F i lm , k tó r y  w s tz ą s n ą ł s e r c a m i m ilio n ó w  w i­

d z ó w . W  r e s ta u r a c ji c o d z ie n n ie  k o n c e r t d a n c in g .



S tr . 6 „ G  Ł  O S W  Ą  B  R  Z  E  S K  P - N r . 1 1 1

D O Ż Y N K I . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B I E L S K . K ó łk o  R o ln ic z e  w  B ie ls k u  u r z ą d z a  

w  a ie d z ie lę , d n ia  2 7  b m . w  lo k a lu  i o g r o d ź  e p .  

A s z y k a w  B ie ls k u  „ D o ż y  .k i" p o łą c z o n e  z k o n ­

c e r te m  i r ó ź n e m i n ie s p o d z ia n k a m i. R ó w n ie ż  

b ę d z ie  w y s tę p o w a ł c h ó r „ M o n iu s z k o w  c z a s ie  

p r z e rw  k o n c e r tu . P o c z ą te k o g o d z . 1 5 - te j . P o  

k o J U c e r c ie  o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a . O rk  e -  

s t ra d o b o r o w a . W s z y s c y z a te m  o b y w a te le ta k  

K o w a le w a  ja k  i o k o l ic y  p o ś p ie s z ą  d o  d o ż y n k i w  

B ie ls k u , g d z ie  b ę d z ie  m o ż n a  r z e c z y w iś c ie  r o z w e ­

s e l ić s ię , a te n k tó ry m a ja k ie ś z m a r tw ie n ie ,  

n a p e w n o  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s z a p o m : i o  n ic h .

P O D Z IĘ K O W A N IE  N A C Z E L N E G O  

W O D Z A .

P a n W ła d y s ła w  T o rb  s z e w s k i, m is t rz p ie ­

k a r s k i w  G o J u b iu , R y n e k n r 1 0 , k tó r y  w  d n iu  

4 b m . w ra z z r o d z in ą o r a z p r a c o w r .  k a m i w y ­

s ła ł N a c z e ln e m u  W o d z o w i A rm ii P o ls k ie j P a n u  

—  G e n e ra ło w i E d w . Ś m ia łe m u —  R y d z o w i  

g r a tu la c ja  z  o k a z j i n a d a n ia  M u  W ie lk ie g o  K rz y ­

ż a  L e g ji H o n o r o w e j o tr z y m a ł w  d n iu  2 0  b m . " n a ­

s tę p u ją c e  p o d z ię k o w a n ie :

A m b a s a d a  R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j

A tta c h e  W o js k o w y  i M o r s k i

P a n  I n s p e k to r G e n e r a ln y  S i ł Z b r o jn y c h  

G e n e r a ł d y w iz j i E d w a rd  Ś m ig ły - R y d z p o -

le c i ł m i p o d z ię k o w a ć P a ń s tw u  z a ż y c z e n ia  

p r z e s ła n e  z  o k a z j i n a d a n ia  J e m u  W ie lk ie g o  

K rz y ż a  L e g j i H o n o ro w e j.

A tta c h e W o js k o w y , M o r s k i i L o tn ic z y  

(— ) W . F y d a , p u łk . d y p l .

P a ry ż , d n ia 1 6 . I X . 3 6  r .

P O Ż E G N A N IE  N A C Z E L N IK A  U R Z Ę D U  

P O C Z T O W O  - T E L E G R A F IC Z N E G O

W  G O L U B IU .

W  d n iu  1 9  w r z e ś n ia 1 9 3 6  r . g r o -" o p r a c o w .  • 

n ik ó w  U r z ę d u P o c z to w e g o w  G o lu b  u ż e g n a ło  , 

s w e g o  n a c z e ln ik a  u r z ę d u  p . J a r a  G r ? m o t-B i l -  

s k ie g o . W  lo k a la c h , ,H o te lu C e n tr a ln e g o " z e -  

i b ia ło s ię g r e n o u r z ę d n ik ó w  i p o d u rz ę d 'ik ó w  

'p o c z to w y c h z G o lu b ia w r a z z m a łż o n k a m i b y  

s p ę d z ić o s ta tn ie c h w  le z e s w y m  p r z e ło ż o n y m ' 

p G rz m o t-B i ls k im  n a c z e ln ik ie m  U rz ę d u  p o c z to ­

w o  _  te le g r a f ic z n e g o  w  G o lu b iu . N a u r o c z y ­

s to ś ć p o ż e g n a ln ą p r z y b y li z W ą b r z e ź n a p p .

■ K a lla s . Z ió łk o w s k i i H e w e l t .

N a w s tę p ie p o w ita ł z e b r a n y c h i ty m  p o -  

i d z ię k o w a ł z a  p r z y b y c ie w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  

z a s tę p c a n a c z e ln ik a  u r z ę d u  p o c z to w e g o w  G o -  

■ lu b iu  p . W ila m o w s k i p o d a ją c p r z e d e  w s z y s tk ie m  

c e l w ie c z o r u p o d n o s z ą c z a s łu g i p . N a c z e ln ik a  

' o r a z w s p o m in a ją c m iłe c h w ile p ię k n e j h a r m o _  

. r ij re j w s p ó łp r a c y . D a le j z a b ra ł g ło s p r e z e s  Z w .  

U .P .P .T . i T . z W ą b r z e ź n a p . K a lla s d z ię k u ją c  

p . N a c z e ln ik o w i z a t ru d y  p o ło ż o n e w o b e c  p r a ­

c o w n ik ó w  w  p r a c y  z a w o d o w o  - s p o łe c z n e j ż y ­

c z ą c  M u  r ó n o c z e ś n ie  d u ż o  p o m y ś ln o ś c i w  o w o c -  

: e j je g o  p r a c y  n a  n o w e j p la c ó w c e  s łu ż b o w e j w  

'T o ru n iu . W  o d p o w ie d z i n a s ło w a p . K a lla s a  

p . N a c z e ln ik G rz m o t-B i ls k i s e rd e c z n e m i s ło w a ­

m i d z ię k o w a ł w s z y s tk im  w s p ó łp ra c o w it i ik o m , w  

s z c z e g ó ln o ś c i Z a rz ą d o w i K o ła  Z w . N iż . P r a c . P .  

T . i T . z a m iłą  w s p ó łp ra c ę . Z a  s ło w a  u z n a n ia  

'p o d z ię k o w a ł p . K a lla s , p r z e d s ta w ia ją c  p . N a c z e l­

n ik o w i k s ią ż k ę p a m ią tk o w ą  K o ła  d o  p o d p is u .

W  im ie n iu P P W . d z ię k o w a ł z a p r a c e n a  

n iw ę  s p o łe c z n e j p . Z ió łk o w s k i z W ą b r z e ź n a ż y ­

c z ą c p . N a c z e l in ik o w i w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i w  

d a ls z e j je g o  p r a c y .

W  d a ls z y m  c ią g u s p ę d z o n o je s z c z e k i lk a  

m iły c h  c h w il p r z y  h e r b a tc e , c h w ile  te  z e b ra n y m  

p o z o s ta n ą  d łu g o  w  p a r n ię ,  

t j . 2 0 . 1 0 . 3 6 .

w y m  w s p ó ln e j

d o k o n a n o  n a  

f o to g r a f i i .

P Ł A C IŁ

W  je s ie n i

Z Ł O T Ó W K Ą .

F o e rs te r z L is e w a  

p o le c i ł r o b o tn ik o w i W in c e n te m u D ru r . i iń s k .e m u  

z L  s e w a . b y  u d a ł s ię  d o  G o lu b ia  i k u p i ł w  s k le ­

p ie  Z y g m u n ta  H irs c h a  h u f n a li . W  ty m  c e lu  w r ę ­

c z y ł m u 1 ,6 0 z ł . D ru m in s k i ju ż p o z a m k n ię c iu  ' 

d z ie r tn e j k a s y  w s tą p ił d o  w s p o m n ia n e g o  s k le p u  

i k u p i ł u  p o m o c n ik a R o m a n a  W itk o w s k ie g o , c o  

m u  k a z a n o  i z a c o  z a p ła c ił ż ą d a n y 1 z ł . P o d ­

s tę p n ie  je d n a k ż e  p ła c ił d w u z ło tó w k ą  i k s z ta łc ie  

i w ie lk o ś c i p ię ć z ło tó w k i. ju ż z o b ie g u  w y c o f a ­

n ą . P o m o c n ik  p r z y ją ł ją  te ż  ja k o  ta k o w ą  i w y d a ł  

m u  z  p o w r o te m  4  z ł . D o p ie ro  p a  o d e jś c iu  k l ie n ta  

z a u w a ż y ł z p r z y k r o ś c ią , ż e d a n y  m u p ie n ią d z  

ju ż n ie b y ł w a ż n y . Z p o w o d u p ó ź n e j g o d z in /y  

u d a ł s ię d n ia  n a s tę p n e g o  d o  D ru m iń s k ie g o , k tó ­

r y  m u  n a  o d n o ś n e  p r z e d s ta w ie n ia  o ś w ia d c z y ł , ż e  

d w u z ło tó w k ę d a ł m u  F o r z s te r , c o  je d n a k ż e  n ie  

b y ło  z g o d n e  z p r a w d ą . Z a  o s z u k a ń c z e  te  p o s tę ­

p o w a n ia  u k a r a ł S ą d  o s k a r ż o n e g o  b e z w z g lę d n y m  

a re s z te m  p r z e z  je d e n  ty d z ie ń .

N IE W A Ż N Ą

u b r . p . A d o lf

MotrofeBro
H IS T O R IA  K O W A L E W A .

H is to r ię  m . K o w a le w a  k tó rą  s w e g o  c z a s u  u -  

m ie ś c i l iś m y  w  n a s z e m  p iś m ie , w y d a liś m y  w y d a ­

n iu  k s ią ż k o w e m . H is to r ię  m o ż n a  n a b y ć  w  G ło s ie  

W ą b rz e s k im  i u  p . S ta n k ie w ic z a v z K o w a le w ie .

K R A D Z IE Ż  W Ę G L A .

W  g r u d n iu  1 9 3 5  r . r o b o tn ic y  M a rtu la  i J a n  

Ś w ią te c k i , z M a rty ń c a , z a b r a li z  w a g o n ó w  k o ­

le jo w y c h n a G ł. D w o rc u w  K o w a le w ie o k o ło  

2 0  c t r . w ę g la , k tó ry  w y n ie ś li w  p o le , a  n a s tę p n ie  

S ta n is ła w  Ż u k o w s k i n a d je c h a ł w  m o c y  w o z e m

W  d n iu  n a s tę p n y m  i i z a w ió z ł w ’ę g ie l d o d o m u o jc a s w e g o Ż u k o -  

d z ie d z iń c u  p o c z to - j s k ie g o P io tr a . Z ło d z ie je je d n a k ż e z d o b y c z ą  

: s w  o ją n ie z a d o w o l i li s ię i w  s ty c z n iu  u d a ł; s ię  

p o n o w n ie  n a  w y c ie c z k ę  n o c n ą , z a b ie r a ją c  o k o ło  

i 6 c t r . b r y k ie tó w . S p ra w  k i te m o ż e n ie  w y d a -  

j ly b y  s ię , a le r o b o tn  k W a s i le w s k i , k tó r y  z b ie -  

1 r a ł r ó w n ie ż z rz u c o n y  w ę g ie l , n a  s k u te k  z a b r a -  

! r i ia g o p r z e z Ż u k o w s k ie g o  S ta n is ła w a , d o n ió s ł  

jo k r a d z ie ż y te j p o l ic j i , k tó ra s p r a w y te  p r z e -  

, k a z a ła S ą d o w i G r o d z k  e m u w  K o w a le w ie . —  

T e n ż e u k a ra ł M a r tu lę I g n a c e g o i J a n a Ś w ią -  

te c k ie g o p o 1 r o k u w ię z ie n ia , Ż u k o w s k ie g o  

S ta n is ła w a  z a  p o m o c p r z y  k r a d z ie ż y  n a  9  m ie ś ,  

w ię z ie n ia  i 2 0 0  z ł g r z y w n y , a  w  r a z ie  n ie ś c ią g a l -  

'1 ’ic ś c i n a 4 0 d n i a r e s z tu , I k a rę z a w ie s z o n o  n a  

p r z e c ią g  5  la t) , a  Ż u k o w s k ie g o  P io tr a  n a  8  m ie ś ,  

w ię z ie n ia  i 4 0 0  z ł . g r z y w n y , ( w  r a z ie  n ie ś c ią g a l ­

n o ś c i n a 8 0 d n i a re s z tu ) . K a r ę z a w ie s z o n o  n a  

4 la ta .

W s z y s c y  w n ie ś l i a p e la c ję , n a  s k u te k  c z e g o  

S ą d  O k rę g o w y  z a tw ie rd z i ł w y r o k I in s ta n c j i z  

te rn , ż e Ż u k o w s k i P io tr z o s ta ł u n ie w in n io n y .

Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I  —  W Ą B R Z E Ź N O .

Ś w n ie tl ic a d la o d d z ia łu Z . S . je s t o tw a r ta  

w  ś r o d y  i p ią tk i o d  g o d z . 2 0 — 2 2  w  D o m u  S p o -  

łe c z tw y m .

C e le m  w z ię c ia u d z ia łu  w  W ie lk im  P o c h o ­

d z ie P r o p a g a n d o w y m  z o k a z ji X I II T y g o d n ia  

L O P P . o d b ę d z ie s ię w  te j s p r a w ie z b ió r k a w  

ś r o d ę 2 3 b m . w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z . S . —

o d d z ia łu  W ą b r z e ź n o .

Z A R Z Ą D .

D r u k .:  Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b rz e ź n o -P o m . 

W y d a w c a : B o le s ła w S z c z u k a . — R e d a k to r o d p o w ie d z .: 

A lfo n s S z c zu k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., u ł. M ic k ie w ic z a 1 .

L ic z b a  c z y n n o ś c i K . 2j30

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ie r u c h o m o ś ć  p o ło ż o n a  w  M le w ie  i w  c h w il i  

u c z y n ie n ia  w z m ia n k i o  p r z e ta rg u  z a p is a n a  w  k s ię  

d z e g r u n to w e j M le w o  to m  I I k a r ta 7 8  m a im ię  

I g n a c e g o  K ry g ie r a z o s ta n ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i  

d n ia  1 9  l i s tp a d a  b r . o  g o d z . 1 0 . p r z e d  p o łu d m iie m  

w  y s ta w io n ą n a p r z e ta rg m n iż e j o z in a c z o n y m  

S ą d z ie  p o k ó j n r 1 0 .

N ie r u c h o m o ś ć s ta d o w i d o m  m ie s z k a ln y z  

o b e r ż ą  i s a lą , s to d o ła  z  o b o r ą  o r a z  p o d w ó r z e ,  

o g r ó d , r o la i p a s tw is k o o o g ó ln y m  o b s z a rz e  

3 ,7 8 ,9 0 h a o c z y s ty m  d o c h o d z ie d o p o d a tk u  

g r u n to w e g o 1 1 ,4 4 ta la r ó w  i o r o c z n e j w a r to ś c i  

u ż y tk o w e j d o  p o d a tk u  b u d y n k o w e g o  4 3 0  m k .

W a rto ś ć  m ie r u c h o m o ś c i z  p r z y n a le ź n o ś c ia m i  

o s z a c o w a n o  w  r o k u  1 9 3 4  n a  6 ,0 1 0  z ł .

W z m ia n k ę o p r z e ta rg u  z a p is a n o  w  k s ię d z e  

g r u n to w e j d n ia  1 3  m a ja 1 9 3 0  r o k u .

K o w a le w o , .d n ia 1 2  w r z e ś n ia  1 9 3 6  r o k u .  

S Ą D  G R O D Z K I .

P o k ó j u m e b l.
z o s o b n y m  w e jś c ie m  z a ra z  
lu b  p ó ź n ie j d o  w y n a ję c ia  

Z g ł . w  a d m . „ G ło s u ”

S ie ję t r u c iz n ę  
n a  m o je m  p o lu  p r z e z  c a ły  
r o k

R u m iń sk i  P o ln a 1 4

D o k a r d
m a ło  u ż y w a n y  k o r z y s tn ie  
n a  s p r z e d a ż

M . W e b e r
P i łs u d s k ie g o  6
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M ie sz k a n ie
5  p o k o i , ła z ie n k a I . p tr .  
w o ln e  o d  p o d a tk u  o d  1 . 
X I . d o  w y n a ję c ia

P iłsu d sk ie g o 2 4 .

Przeprowadziłam się 
n a  u l . J a d w ig i 2  

W y k o n u ję p o  z n iż o n y c h  
c e n a c h w s z e lk ie p r a c e  
ja k  s u k n ie , p ła s z c z e , k o ­
s t iu m y  i t .p .

D ą b r o w sk a m is t r z y n i

M ie sz k a n ie
k o m f o r to w e 4 - p o k o jo w e  
w y d z ie rż a w ię  z d n ie m  
1 p a ź d z ie rn ik a  b r .

Z g ł . w  a d m . „ G ło s u ”

S p r z e d a m
ta n io  1 %  r o c z n e g o  p s a  
d o b e r m a n  t r e s o w a n y ,  
b a r d z o  o s t r y .

L e śn ik o w sk i
W ą b r z e ź n o

Ż w ir k i i W ig u r y  6

M ie sz k a n ie
3  p o k o jo w e  z  k u c h n ią  n a  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  o d
1  X . b r . w y d z ie rż a w ię

M a k o w sk i
u l . S tr z e le c k a  5 ( w i l la )

KUPUJEMY 
KOMPLETNE 

STARE ROCZNIKI

TYGODNIKÓW POWIEŚCIOWYCH 

I BIBLIOTEK POWIEŚCIOWYCH

ADMINISTRACJA

Z g u b i łe m
b r ą z o w ą te c z k ę 

m ię d z y K o r n a to w e m  a  
C h e łm n e m , z a w ie r a ją c ą :  
d o w ó d  o s o b is ty , k s ią ż k ę  
w o ja ż e rs k ą n a  n a z w is k o  
I .  D o r n  z a m ie s z k a ły  w  
B y d g o sz c z y D w o rc o w a  
4 5 . Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  
u p r a s z a  o  z a w ia d o m ie n ie  
p is e m n e . P r z y o d d ą n iu  
n a g r o d a  1 0  z ł .

S ie ję t r u c iz n ę  
n a  s z k o ln e m  p o lu  p r z e z  
c a ły  r o k
M a r c h le w ic z —  U c ią ż

2  p sy
1 0 ty g o d n io w e , r a s o w e  
p o in te r y  p o  m a tc e  z  p a ­
p ie ra m i n a  s p r z e d a ż

w  m a j . W a ły c z

Ł a z ie n k ę
s p r z e d a m  ta n io

Z g ło s z e n ia „ G ło s ” ( p

U r z ą d z e n ie 

f r y z je r sk ie  
n a s p rz e d a ż . O f e r ty  

p r o s z ę  k ie r , d o  G ło s u  ( p

M e b le
u ż y w a n e  s p r z e d a m  ta n io  
A d r e s  w s k a ż e  „ G ło s *  ( p

M ie sz k a n ie
3  lu b  2  p o k o jo w e z k u ­
c h n ią  d o  w y n a ję c ia

P ie r a c k ie g o 2 0

GŁOSU WĄBRZESKIEGO

WĄBRZEŹNO
UL. MICKIEWICZA 1*

K in o  

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

T y lk o  2 d n i. D z iś w  ś r o d ę d n ia  2 3 o g o d z . 8 ,1 5 i  n ie o d w o ła ln ie p o r a ź o s ta tn i w  c z w a r te k d n ia  2 4 o g o d z . 8 ,1 5 
S z c z y to w e a r c y d z ie ło  g e n iu s z u  lu d z k ie g o . —  F i lm , k tó r y  w s tr z ą s n ą ł s e rc a m i m il io n ó w  w id z ó w . —  1 3  w ie lk ic h  a k tó w  4 .0 0 0  m e tró w  

O d  c z a s u  p o w s ta n ia  f i lm u  d ź w ię k o w e g o  n ie  b y ło  r ó w n e g o  ja k  f i lm  p t .

tFesofcr f*ozBwocfAro
N a jc ie k a w s z y , n a jd o w c ip n ie js z y  i n a jb a r d z ie j ż y w y s c e n a r iu s z  . ja k i k ie d y k o lw ie k  w id z ia n o .

R o le  g łó w n e  k r e u je  k r ó le w s k a  p a r a  ta n c e rz y : G in g e r  R o g e r s i  F r e d  A s ta ir e —  F i lm  d la d z ie c i i  m ło d z ie ż y z a k a z a n y 

U W A G A l  W stę p d o k in o tea t r u  n a s tę p u ją c y : p a r te r  4 0 i  7 0 g r . b a lk o n  9 9 g r . lo ż a 1 ,5 0 z ł .

N a s tę p n y f i lm : W M  I  Ł  O  S T  K  1 “  z u d z ia łe m  a s ó w  e k ra n u M a g d a S c h n e id e r , O lg a C z e c h o w a , U lr ic h  H ó r b ig e r

W  r e s ta u r a c j i  c o d z ie n n ie F A M IL I J N Y  D A N C J N G  p o c z ą te k o g o d z . 7 . W s tę p  ty lk o  d la  s ta ły c h  g o ś c i . P o le c a m y  

g o la n k a —  p a p r y k a r z  —  sz n y c e l a la  „ o r z e ł 4 4 —  k ie łb a sa z k o t ła  —  C e n y n ie p o d w y ż s z o n e . —  Z a p r a s z a  G o sp o d a r z

w Toruniu


